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== pełne obręcze gumowe = 


wszystkich wymiarów posiada na składzie 
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Szár o północny stok Tatr. 


Lwowski Zjazd dziennikarzy na wniosek 
red. Prokesza zwrócił uwagę naszej prasy 
i społeczeństwa na tak zwaną kwestyę Ja 
worzyny. Nie zdaje nam się, by poruszona 
w rezoiucyvi sprawa. która rzeczywiście po- 
Biada wielka doniosłość dla całego narodu, 
trafnie zostala określona jako „kwestya Ja- 
worzyny”, W granicznym tym bowiem spo- 
rze między Polską a Czechami nie chodzi 
© pewna ilość lasów i hal tworzących geo- 
grafieznie spiską Jaworzynę, ale chodzi 
Wprost o pewien racycnalny, słuszny i in 
strukeyami Rady Ambasadorów najzupełniej 
uzasadniony podział Wysokich Tatr. Jest 

kwestya Tatrzańska w całem 
znaczeniu tego słowa. 

Spór tatrzański powstał przez to, że Ra- 
da Ambasadorów 28 lipca 1920 r. przepro- 
wadzając linię graniczną między Polską 
a Czechosłowacyą — poza potworną wprost 
niesprawiedliwością ze stanowiska narodo- 
wego i politycznego — popełniła także sze- 
Teg niedorzeczności. Podzieliła np. wsi w ten 
sposób, że szkoła znajduje się po jednej 
a mieszkanie dzieci po drugiej stronie gra- 
niey (Marklowice). lub że pastwiska, pola 
i cześć ehałup polskiej wsi dostały się poza 
Eranicę państwa (Lipnica na Orawie) i t. p. 
Takim nonsensem jest również linia grani- 
cema na Spiszu. gdzie od wsi Jurgowa, 
Czamej Góry. Rzepiska i Łapó przyłączo- 
nych do Polski ambasadorowie odeięli lasy, 
pastwiska i łąki. które warunkują ekonomi- 
eny byt mieszkańców tych wsi i od nie- 
pamiętnvch ezasów były dla nich natural- 
nvm i w tej okolicy jedynym możliwym 
warsztatem prawy. Te hale, lasy i taki leżą 
w dolinie potoków Jaworowa i Białei Wo- 
dv. Jest to owa sławna, około 16.000 mor- 
gów licząca Jaworzyna Spiska, na której 
pasa Jureowianie i ich sasiedzi prawie 4.000 
sztuk owiee i bydła rogatego. skąd zważa 
d'zewo i gdzie zarabiaja na życie w lasach 
FHohenlohero (cala Jaworzyna należy do 
tero górnośląskieco mandata). Odcięci od 
niej musza wvemierować lub umrzeć z gło- 
du. W pórach nie można bowiem zmienić 
rodzn" nrqor Jest ona nodvktowana przez 
pr”"reia. 

Jnworzyje odsiąta jest od reszty Spisza 
i Czechosłowacyi głównym grzbietem skal 
nym Tatr Wysokich, który od Rysów przez 
Wvsoką biegnie do poteżnero masywu Ha- 
wrania — oraz pasmem  Macóry Śniskiej. 
W grzbiecie tatrzańskim znajduja się nai 
pieknie'sze turnie, jak Lodowy (2.630 m.). 
Jaemiecv, Raranie Rori (2.586), Mały Gar- 
Mch. Ganek i inne. Regularnv przystep to 
Jaworzyny od strony czechosłowackiej wla- 
ściwie nie istnieje, bo przecież przełęcze iak 
Pnlski Grzebień (2.208 m. wysoki) są do- 
stepne iedrnie dia doświadczonych tater 
ników. Tviko przez Magórę Spiska prowa- 
dzi wvgodnie'sza, ale również wvsoko po 
łażona. niezmiernie stroma i w zimie «ał- 
kiem śnieciem zasypana przełęcz żarska. 
łacznea Jaworzynę ze Spiszem czechosło 
wackim, Jest więc Jaworzyna przez samą 
wn*ost nature do Polski przyłaczona. I ni 
efdzie zreszta nie kreśli sie eranicy u nod 
nóża grzhietu, ale iero szezytem: tak było 
nn. w snorze © Morskie Oko. Wszvstkie 
wiec wymacania eranicv losicznej. wzsle- 
dv. gosnodar-ze. komuniknevine. geoerafi 
czze. wzelad na nrzvszłość mosnadarcza 
Okalie przeotanicznych — przemawinią na 
karzvść pmzyłaczenia „Taworzvnv do Polski. 

„Polscy przedstawiciele nrzv komisyi dali- 
Mitarrinaj pnetowił ratom słusznie — i w 
Tamach-nostulatów ściśle granicznych — 
<zme Żądanie, hy cranica hjerta szezytsm 
Tatr Wvsakieh | właczrła do Polski Jawo 
rzvne. oraz nółnarny stok srzhietu od Rv- 
sów no Hawrań. Proomne ułatwić Czechom 
Trzvjocję tej nonrawki. zan*ononowali 
Im w myśl instrn-evi Rady Ambasadorów 
vizo cennr oh'ekt kamnensacrinv: dwie 
wes] an'skie. Kaewin i Niedzieę, liczące oko 
10 2000 mieszka ów fnndozną ody w Ja- 
warzynie mieszka około 850 ludzi. przewa 
zme służba ks. Hohenlohego). Niestety cze- 
Sev przedstawiciele przy komisvi alianckiej 
nie zcodzili sie na prononowane sprostowa. 
nie oranicv. kamisva odeslala przeto oba 


proijektv: polski i czeski do decyzyi Rad 
Ambasadorów. 4 
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Miesięcznie , 
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Zanim jednak Rada Ambasadorów zajmie 
się sprawą, Rząd polski winien już teraz 
z racyi rozpoczęcia układów z Czechami 
o traktat handlowy pośtawić spór tatrzań- 
ski na porządku dzienńym konwersacyi | 
polsko-czoskich. Nie chodzi tu o całość spo- 
ru polsko-czeskiego, bo na jego zupełne 
załatwienie przyjdzie jeszcze czas... ale; 
chodzi o stworzenie tego politycznego m 0- | 


w Krakowie 
x_eduotzeniom | 


Marek as | 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


Ou oeer a, 
Na calym obszarze Państwa polak, 
x przesyił.ą pocztową 


bez odnoszenia 


Marek 560 


Bei retrzygnięciom sprawy górośląckiej 


(oraz częściej mówa o linii Sforzy 
Paryż. P. A. T. (Havas). Dzienniki notują z 
zastrzeżoniem pogloskę, jakoby Rada Ligi do- 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa lmdowógo 


Marek 450 


Zagramieą 


Marek 608 ‘N 


e 

[Franciszka Kargera, członka związków robo- 
tników metalurgicznych oraz sekretarza „Freie 

| Gewerkschaften“. Drugi przedstawiciel ludno- 


jści niemieckiej G. Śląska wezwany przez ko- 
|misyę czterech, dr. Paweł Geisenheimer, przed- 


dus vivendi między Polską a Czechami, |konała podziału G. Śląska według linii zbliżo- stawic'el związku właźcicieli kopalń i hut, 


jaki jest niezbędny dla sąsiedzkich i regu- 
larmych gospodarczych stosunków. Trzeba 
usunąć otwarte i ciągle krwawiące się ra- 
ny i nie stwarzać stanu, który będzie powo- 
dem «codziennych jątrzących zatargów. Slo 
wem traktat handlowy musi mieć swą plat- 
formę polityczną. Należy zaś do niej także 
spór graniczny tatrzański. Przywiązuiemy 
do niego ogromna. wave. bo Tatry posiada- 
ja pretium affectio.n.i.s dla nas nie- 
złychanie wielką. Dla Czechów mają one 
wartość jedvnie materyalną i turystyczną ; 
a i to w ograniczonym stonniu. Bo prze , 
cież w łuku cór sudecko-czeskieh istnieje 


nej do lini Stcrzy, 

Wiedeń, (©. E.) „Neua Fre'e Presse" donosi 
z Paryża, że w koła'h zbliżonych do Ligi na- 
rodów w Genowie obiegają pogłoski jakoby 
linia graniczna, którą ma ustalić Rada Ligi, 
miała się ziliżać do lini; hrabiego Sforzy. 

Rada Ligi rozpatrzy jeszcze poprzednio zapa- 
trywan'a į wnioski polskich i niemieckich or- 
zanizacyi robotniczych. jakoteż uwagi przed- 
stawicieli amsterdamskiej  międzynarodówki, 
która przedłożyła projekt rozstrzygnięcia spra- 
wy górnośląsk'ej, rzekomo celem pogodzenia 


przybył do Genowy dopiero dzisiaj, Rozmowy 
rzeczoznawców komisyi czterech z tymi czte- 
rema przedstawicielami ludności porskiej i nie- 
mieckiej G. Śląska trwać będą jeszcze najwyżej 
3 dni. 


NIEMIECCY DYPLOMACI W GENEWIE. 
Warszawa. (Tel. wł.) W Genewie bawi wiel- 
ka liczba dyplomatów n'emieckich, którzy zda- 
ją się wywierać wielki wpływ na sprawę 
śląską. 
|WYJAZD ASZKENAZEGO DO WARSZAWY. 


| Genewa, P. A. T. (Oi spec. koresp.). Delegat 
ipoiski Aszkonazy wyjechał 'dziś do Warszawy, 


mnóstwo terenów wymarzonych dla tury. 'vteresów polskich i uiemieckieh mas robotni- aby rządowi polskiemu złożyć sprawozdanie z 


stvki, podnóża zaś tych sór roia się 

zdroowisk światowej słowy; nawet w Ta- 
trach po odstanienin Palsce Jaworzyny po 
zostana Czesi w posindaniu połowy ełówne- 
go tatrzańskiego orzbietu, a w posiadaniu 
wvłacznem tnrni naiwvższych. jak Krywań, 
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Wielki Gartuch (2.663 m.), Lomnica, Keż- Stanisław Grab'anowski, dyrektor B'ura pra- | 
szeret innvch. oraz całego wieńca cy, inżynier w Katowicach, oraz Alojzy Kan, | ; 
A czyż mo- przedstawiciel Zjednoczenia zawodowego pol-;dđowa wysłała do Genewy protest przeciwko 


marski i 
nuzdrejowisk nodtatrzańskich. 
Żżna mówić, že po stronie ezeskiej istnieje 
choćby w cześci to pełne poszyi i sentv-, 


czych. 


Delegacye pórnećloskie w Cesewie. 


Genewa, P. A, T. (Od spec. koresp.). Przed- 
stawiciele ludności polskiej G. Ślącka. inżynier 


skiego, którzy by'i wysłuchari po raz pierwszy 
we wtorek przez rzeczoznawców komisy 


: 


ostatnich posiedzeń Rady Ligi i zgromadzenia 
Ligi. Na czas jego nieobecności w Genewie 
hedzie go zastępował drugi delegat polski p. 
| Franciszek Olszewski, 


| Przeciw nautralizadyi 6. Sląska, 


Bytom. (E. E.) Polska Naczelna Rada Lu- 


| niemieckim projektom n utralizacyi G. Ślą. 
| ska oraz przeciwko nadużywaniu dotycheza- 


mentu przywiazanie do Tatr, ów prawie re. czterech, będą wysłuchani po raz drugi we ,sowych umów polsko-niemieckich, zawartych 
ligiiny kmit Tatr. jakim otacza Polska swe czwartek. Wczoraj pierwsza rozmowa trwała przez przedstawic'eli obu odłamów ludności w 


iedvne eniazda wysokocórskie? 
Oczekuiemy zatem od naszego rzadu, że 


I 


trzy godziny. e 
Rzeczoznawcy komisyi caterech wysłuchali 


pewnych śc śle praktycznych sprawach. Niem- 
cy wysuwają obcenie umowy te jako dowody 


nie npodnisze nkładu handlowego z Czecha- również przedstąwicicii ludności niemieckiej: całkowitego pojednania polsko-niemieckiego. 


mi, póki granica w Tatr.a.ch nie 
hedzie ustalona i to ustalona w myśl 
słuszności Seim polski chvha nie nznałbr 
traktatu, edvby równocześnie Czesi zahie 
rali nam bezprawnie to, co jest z natury 


polskiem 1 eo nam jest tak drosiom i tak 
notrzebnem:  nółlnocny stok tatrzański. 


Wówezas Tatrv same znaidniace sie w po- 
siadaniu czeskiem, aritowałyhv wśród tv- 
siecy turystów nrzybywajacych tn z całej 
Polski przeciw Czechom. bo byłyby ta to 
leiaća mna. która adezuwałhy każdv Po- 
lak. widzacy mosterunki czeskie oddziela- 
iace so od dnmnvch, polskie nazwiska no- 
szacyvch <zezytów. 

Czytaliśmy. że w trakcie układów han. | 
Alowvch w Warszawie zebrała się nrzed kij- 
tra dniami podkamisya sran*ezna Min. Sm. 
Zar, Ohy to hbvło zanawiedzia. że rzad! 
warszawski ehee załatwić równorześnie 
z traktatem i kwestve Tatr. Całe snałarzeń- 
stwo etai za rzadem w tei snrawio. która | 
teet dla naa z tvsięcy powodów ważna spra- | 
wa namina, 


ST Górnego Slaska. 


HRABIA OPPENDORF JAKO POLAK. 


Bytom. (E. E.) Dzienniki niemieckie donoszą 


z Genewy, że Rada Livi narodów wezwała przed 
sfeb'e hr. Ojpeniarfa. Gppendort zapisał się w 
hotelu genewskim iakó Polak. Prasa niemie- 
cha wystepuje z tego powodu gwałiownie prze- 
civko niemu. 


ZBRODNIE NIEMIECKIE. 


Bytom. (E. Eş Stwierdzono urzędewnie, że 


w powiecie eeskim Niemcy zamordował 74 
osoby, a w s'rzeiżckim 103, 

Bytom. (E. E) W chwili wkraczania do Za- 
trza 100 członków pe! cvi plobiecytowej, z 10- 
śród zebranej na wiecach publiczności padły 
cztery strzały revciworowe do policyantów. 
Na szczęście strzały nie zraniły nikogo. Po- 
wszechnie twierdzą. Że wypadek powyższy 
jest próbą, prowokacyi ze strony niom'eckiej. 


NAPAD NIEMCÓW NA WŁOCHÓW. 


między Włochami a członkami „Selbstschutzu“ 
kłótnia, która zakończyła się wyrzuceniem je- 
dnego Niemca z miejscą zabawy. Niemiec udał 
się do swych ko'egpów „Selbstschutzu“ i wraz 
z nimi o godz. 11 w nocy obrzucił powraca- 
jących z zabawy Włochów granatami ręczny- 
mi. Jeden Włoch został ciężko ranny, 

Władze koałicyjne aresztowały 7 osób po- 
„dejrzanych o udział w zasadce. które jednakże 
j uwolniono wskutek interwencyi Anglików. 


PRZYGODA ANGIELSKIEGO MAJORA. 


Bytom. (E. E.) Jeden z majorów angielskich, 
podobny do Korfantego, został uwięziony, po- 
b'ty i wywieziony za granicę Górnego Śląska, 
Na granicy dopiero wyjaśniono pomyłkę, wo- 
bee czero owego majora wypuszczono na wol- 
ność, srodze paturbowanego, 


0 ZAPOMOGI ZA CZAS POWSTANIA. 
, Bytom, (E. E.) We środę rozpo zęły się ro- 
(kowana Kom'syi międzysojuszniczej z przed- 
"stawicielami związków zawodowych w sprawie 


| Bytom. (E. E) Dnia 25 b. m. miała miejsce zapomogi za czas brzrobocia wywołanego pow- 


. LJ LJ . | 

Lmiany w naszem przedstawicielstwie , 

w Rosyi, 

Warszawa. (Telef. wł.). Dzisiaj przyjechał 
do Warszawy poseł Filipowicz. Przyjazd jego | 
komentowany jest bardzo żywo w kołach po- 
litycznych. 

„Polpress* rozszerza pogłoski, jakoby p. Fi- 
lipowicz do Moskwy więcej nie miał powrócić. 
Mówi też wiele o odroczeniu wyjazdu naszej 
delegacyi do Charkowa, która miała tam ułać 
się we wtorek i jeszcze n'e wyjechała. 

Warszawa. (Telef. wł.). „Przegląd wieczor- 
ny“ donosi, że w składzie naszych placówek 
dyplomatycznych w Rosyi nastąpią wielkie 
zmiany, Większość polskich delegatów przyie- 
dzie do Warszawy i nie powróci na swe sta 
nowiska w Rosy. 


POSEŁ SKRZYŃSKI W RZYMIE. 
Rzym. P. A. T. Wezoraj przybył tu polski 
poseł przy Watykan'e Skrzyński ij odbył kon- 
ferencyę z kard. Gasparim. W najbliższym 
czasie pos. Skrzyński przedłoży swe listy 
uwierzytelniające. e 


Protest wileńskiej Rady m. 


w Kożlu zabawa neme ka przy współudz ale 
żołnierzy wieskich. Pod wieczór wybuchła po- 


stanem. Wyn'ki rokowań mają być ogłoszone 
natychmiast po ich ukończeniu, 


Merelemenia Itowska. 


Rysa. P. A. T. Pw'ekis w rozmowie z przed 
stawicjeami prasy oświadczył w SDrawio-pro- 
jektu Bomans, że obiè strony odrzuciły ten 
projekt. Litwa, nie może przyjąć punktu o kan- 
tonach. A 

Litwa nie ma nie przeciw zawarciu z Polską 
konwencyi. ale konw*neFa wojskowa jest obe- 
enie niemożliwa dla Litwy za wzglądu na sy- 
tuacye poli: vezną Polski. Także stosunki cko- 
nomiczne Poski nie poewalają Litwie ohacnie 
zbliżyć sę do Polski ekonomieznie. Jedyna 
Aroga roswiazania sporu będzie prawdopodo- 
bnie sąd rozjomczy. 


(Oświadczenie Puriekisa świadczy tylko 
» mogałomanii litewskiej. Na konwencyach 


2 Polska marłaby zyskać tylko Litwa, która 
just pańsiewkiem, nie pasiadającem warunków 
do samodzielnego bytu. Co do sądu rozjemceze- 
«ó. to jest to tylko pobożne życzenie p. Pu 
jekisą. bo na taki sad Polska nigdy się nie 


godzi. Przyp. REd.). 
Wilno. P. A. T. Prezydent miasta Bańko- | 
wski oświadczył wobec przedstawiciela Pal jp; paunan i ` 
Ag. Tel, że zgodnie z uchwałami Rady m |Bhzfarksini pod protektoratem bzeckÓW, 


b 7 A Ę | 
Wilna konieczne jest zwołanie zgromadzenia | 


narodowego. Uchwała Ligi narodów nie roz 
wiązuje sprawy. Ludność nie zgodzi się na | 
rozstrzygnięcie niezgodne z jej wolą. 

Rada m. Wina powz'ęła uchwałę. w której: 
wobec rozstrzygania o losie Wilna i Wiłeń 
szczyzny bez wypowiedzenia się ludnoś/i, za- 
kłada protest przeciw ignorowaniu pray 5am9- 
stanowienia, oraz uważa za niezbędne zwoła- 
nie zgromadzenia narodowego. Uchwałę tę ma 
zakomunikować magistrat Naczelnemu Wozo- 
wi oraz delegatowi rządu polskicgo. Uchwałę 
powyższą, jak dodał prezyd. Badkowski, po- 


t 
} 


wzięto jednomyślnie, z wyjątkiem głosów ży- dalszym ciągu postanowienia traktatu ryskiego zagranicznego., przyczeme Towarzystwo to ma mistycznych zdrajców sianu, zostanie jak 
(dotyczące reewakuacyi. W tych dniach ukazało | powstać w dwa miesiące po oddaniu portu. |rychleji uchwaloną, 


dowskich. 


Praga. (E. E.) We środę rozporzęła się tu- 
'aj konforeneya białoruska. zwołana przez na- 
rodowy związek B'ałornsinów w Pradze. — 
W konforeucyi Wierze udział 40 Alczatów ró- 
¿nych binłoruskich organizacyi z Białorusj oraz 
z zagran'cy. Zastapione sa ma niej wszystkie 
bialcruskie stronnietwa polityczne,  Przedmio- 
tem koanferencyi są wewętrzne i zagraniczna 
sprawy Białorusi. 


Sewiety łamią traktat ryski, 


Moskwa, (©. E.) Rząd sowietów łamie w 


się postanowienie obowiązujące, według któ- 
'rego wszekie mienie podiegające reewakuacyi 
ma być przekazane oddziałowi opieki społe- 
jeznej. Postanowienie to daje jednotygodniowy 
jtermin do złożen'a dekłaracyi o posiadanie mie- 
n'a tej kategoryi. Tak zwane oddziały opieki 
społecznej mają za zadanie rozdzielanie i roz- 
sprzedawanie mienia, co doprowadzi wkrótce 
do całkowit go rozprószenia majątku polskie- 
|go ewakuowanego do Rosyi. 


ROZKRADANIE DZWONÓW POLSKICH. 

Moskwa, (E. E) Mimo lirznych dotychcza- 
sowych protestów ze strony polskiej władze 
sowieckie w dalszym ciągu wywożą z Moskwy 
polskie dzwony kościelne, Dn. 27 b. m. wysła- 
jno juź 8 wagonów do Charkowa, Omska i Ka- 
zania, A 

Ładowanie odbywa się jawnie tak, że ka- 
żdy przechodzień stwierdzić może naocznie fakt 
łamania przez sowiety traktatu ryskiego. 


POROZUMIENIE W SPRAWIE KOLEI 
GDAŃSKICH, 

Gdańsk. P. A. T. Dzienniki donoszą z Gene- 
wy, że w sprawie rozstrzygnięcia wysokiego 
komisarza w kwestyi kolei w Gdańsku obie 
strony porozumiały się w tym duchu, iż nie 
wniosą sprzeciwu przeciwko temu orzeczeniu 
z dnia 15 sierpnia, lecz ustaliły wspólnie inter- 
pretacyę niektórych postauowień wysokiego 
komisarza, 

Porozumienie to, obejmujące 18 punktów, do- 
ltyczy między innymi opracowania regulaminu, 
określającego czynności Rady portowej i zarzą- 
du kolejowego, sprawy powołania polsko-glań- 
skiego Towarzystwa akcyjnego dla naprawy 
poriu it. p, z udziałem 45 proc. kapitału pol- 
skiego, 45 proc. kapitału gdańskiego i 10 proc. 


Zwycz. za wiersz nenp. lub jege miejsce Mk 80 


Nadesłane (za wiersz penp.) . . « « « m 75 
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CENY OGŁOSZEN 


dalej niektórych spraw podatkowych i 
Polski, oraz udziała Gdańska w długu 
jowym. 


Gdańszczanie zaczynają razumieć, 


Gdańsk, P, A. T. Na posiedzeniu związku 
gdańskich importerów i eksporterów omawia- 
«0 sprawę unii celnej gdańsko-polsk'ej i spra- 
wę zniesienia granicy gospodarczej z Polską,! 
(Referent wskazywał, że unia zapewni Gdańsko- 
jwi wielkie korzyści, gdyż umożliwi zaopairy- 
|wanie Polski w towary gdańskie, Zniesienie 
|granicy gospodarczej nastąpi prawdopodchuie 
z dniem 1 maja 1922, 


olat 
kole- 


Zniesienie sankeyi gosnadarcze. 


Paryż, (E. E.) Briand zawiagowił Radę mie 
(nistrów, że Niemey zgodzili sie na ZUPTOWAŁ 
dzen'e międzykoałicyjnej kontro! ksndloweoj na! 
granicy reńskicj natychmiast po zniesieniu 
sankeyi gospodarczej. 

Paryż, (©. E) Briand zawiadomł wo środęj 
wieczorem posla n'em'ackiego Mayera w Parya 
żu, że sankcye gospodarcze przeciwko Ni.m4 
com zostaną zniesione 30 września b. r. 


Rozbrajanie Kiskiiec, 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: Wes 
dle sprawozdania międzykealicyjnej komisyż 
kontrolnej w Berlinie, do połowy września z0e 
stało zniszczonych 3280 dział, pozostaje do znie 
szczenia 192 armat. Zniszczonych ma być miiiog: 
tonn granatów, 34 miliony torn już zniszezonoj 
jak również 1860 armat ciężkieh ma być Zie 
szczonych. a jest już zniszczonych 10040. Kas 
rabinów maszyrowych jest zniszczonych 83.586. 
a pozostaje do zniszezenia 2852, 


Kompromis między Eawaryą a Rzeszą. 


Berlin. (E. E.) Pomiędzy rządem Rreszy aj 
Bawaryą nastąpł kompromis, ra zasadzie któd 
rego stan wyjątkowy w Bawaryi zniesionyzał 
zostanie z dniem 5 października. 
SDS ZY AE AEO ZE TZT 

l komisyi sejmowych. 

SPRAWA ORDYNACYI WYBORCZEJ. 

Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyjnał 
pod przewodnictwem ks. Lutosławskiego 
obecności delegata Ministerstwa spraw w 
wnętrznych, odbyła ogólną rozprawę nad 
dowym projektem ordynacyi wyborczej, wadł 
referatu posła drą Buzka. W dyskusyi przed 
stąwiciele wszystk ch khubów wypowiedzieli się 
przeciwko powierzeniu kierownictwa wyborów 
ministrowi spraw wewnętrznych i oświadczyjł 
się za pozostawieniem tegoż kierownictwa cąe 
downictwu. l 

Dalej zażądano zgodnie, jak najsurowszrch 
przep'sów dla strzeżenia czystości wybor wą 
ITeza blokowania list wyborczych w toku dyd 
„Skusyi nie ujawniła widoków utrzymania si 
nadal. Natomiast zasada list Ra oś 
wyborczych zdaje się mieć w'ększość zwoien4 
ników z tem zastrzeżeniem, aby listy takie niej 
mogły oddzistywać na rozdrażnienie  sirond 
nietw sejmowych. 

Postanowiono zażądać | dwutygodn'owegi 
przedłużenia upływającego z dniem 9 paździe 
nika terminu przedstawienia  sprawozdani 
obrad komisyjnych na Sejmie. a to re wzgl 


du na przerwę wywołaną przesileniem gabine-| 
towem. 


Projekt ustawy przeciw kemanistem. - 


Bezcze'ność, z jaką agitują i działają w Pols 
sce komun'sty'zni agenci Lejby Treckicgoj 
jest zaiste zdumiewająca. Bo robota ich. opła. 
cana przez Moskwę j Berl'n, ma niewątpliwie 
wszelkie cechy zdrady stanu. W tym też dud 
chu zgłoszono w Sejmie nagły wniosek, który: 
brzmi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następują 
projekt ustawy w sprawie uznania dz'ałałnoś 
komunistycznej za zbrodnię zdrady stanu. 

Art. 1. Wszelka działalność komunistyctna 
oraz agitacya komun'styezna na terenie Rze 
czypospo! tej Polskiej, tak w druku, jakoteż 
i w słowie, uważana jest za adradę Państwal 
i pociąga za sohą kary, przewidziane za 
zbrodnię w ustara'h karnych. 

Art. 2. Cudzoziemcy. skazani na podstawie 
jniniejszej ustawy na karę więzienia, po odby: 
cłu kary podlegaią niezwłocznej banicyi z 
nie Rzeczypospolitej pod grozą kary śmie 
w razie powrotu, 

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie a 
dniem jej ocłoszen'a. å 

Art. 4. Wykonane ustawy polera się mini4 
strowi sprawiedliwości į ministrowi spraw wes 
wnętrznych. 

Warszawa, dn. 27 września 1021 r. 

N'ewatpliwie, że wniosek ten znajdzie wz 


+” 


lszpść w Scimie, a ustawa, ehron'qca państwa 
polskie przed zbrodniczemi knowaniami komie 


naji 


` 
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Korespondent „Gaz. Warszaw., p. Smago- 
rzewski, pragnąc dowiedzieć się. jakie stans- 
wisko zajmuje R. L. N. po sobotniej manife- 


iewicowe przyczyniają się do rozwoju tego ro- 
dzaju myślenia, wzbudza poważne obawy. Są 


stacyi zgromadzenia L.-N., zwrócił się do p.|dalcey jesteśmy 
Kymansa. który oświadczył mu, że R. L. N. |uzdrowienia*. i 
ukończyła już swe zadanie i że teraz rządy PADA iae 


zainteresowane powinny uczynić pierwsze 
kroki, Ma on nadzieję, że zdrowy rozsądek 
podyktuje im, jakie mają zająć stanowisko. 
— Zna pan moje uczucia względem Polski — 
powiedział p. Hymans. — Otóż niech mi pan 
wierzy, koniecznie musicie powściągnąć wasze 
uczucią narodowe. Mam głębokie przeświad- 
czenie, że projekt mój zawiera złoty środek 
miedzy ofiarami, jakich żąda się od obydwóch 


Nowy „bohater“ ukraiński, 


Z prasy ukraińskiej jedynie „Ridnyj Kraj 
miał odwagę napiętnować zbrodnię Fedaka. 
„Trzeba już dzisiaj, bez względu na dalsze 
szczegóły zamarhu — pisże ten dziennik 


czą próbą wprowadzenia w naprężone stosun- 
ki polsko-ukra'ńskie w Galieyi Wschodniej — 


dziennie, 


jego duszą! 


skonstatować, że mamy do cezynienią z szaleń- TEM 


tron. 


praktykowanego 


ję że postanowił się przenieść do sąsieduiego 
kraju, w którym potężny wicher wolności 


to chorobiiwe objawy, świadczące o tem, jak |zmiótł doszezetnie z powierzchni ziemi burżua- 
jeszcze od wownętrzuego |zyę, reakcyę i wszelakiego rodzaju ucisk. 


Pojechał. 

Tam kazano rau pracować dwanaście godzin 
A kiedy wyzyskiwany, głodzony, 
sponiewierany chciał zastrajkować, postawio- 


.;|n0 go pod murem i rozstrzelano. 


Tak smutn'e zg'nął mój przyjaciel Rob, któ- 
ry strasznie kochał Polskę. Panie świeć nad 
WŁ. PERZYŃSKI. 


KRONIKA. 


„ZKE 


IBOSKIEJ, która — jak już dosositiżmy — od- | nistów. Dalsze śledztwo przeciw temu osobni 
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bęlzie się w dniu 2 paździornika b. r, na Ryn-|kowi w toku. 

ku głównym, wezmą udział cddzidy wojsk] KONFISKATA 600 KG. TYTONIU. Jak si 
o JM, b J J 

piechoty, lotników, saperów i t. p, orez delega- į dowiadūjemy, w ostatnich dniach władze skar- 


cyc oficerskie. Podczas koronacyi obrazu | bowe zań wcsty onowały w urzędzie pocztowym 
ikompania (Glównego Centrum  wyszkolecia jra tut, dworcu okoto 600 kg. tytoniu. W toku 


| oprezentuje broń, poczem orkiestra odegra „Bo- ; śledztwa wyszło na jaw, że tytoń ten nadchodzi 
że, coś Polskę”, z Poznania do Krakowa pod adresem niejakiej 
NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE ZA OCA- ,Maliszewskiej, Majewicz i Gross poste restante. 
LENIE NACZELNIKA PAŃSTWA, W sobotę, Według wszelkiego prawdopodobieństwa na- 
1 paździeynika o godz. 10 odbędzie się w kościc- |zwiska te są sfingowane. Paskarze tytoriowi 
le gamizonowym św. Piotra uroczyste n p- ten sprowadzali z Prus. Nie jest wyklu- 
stwo dziękczynne za ocalenie Naczelnika pań-;czone, że proceder ten uprawiany był od dłuż- 
stwa przy zamachu we Lwowie. W nabożeń- szego czasu i w innych miejscowościach; ca 
stwie weźmie udział generalicya z korpusem dalsze dochodzenie niewątpliwie wykaże, 


| oficerskim, eraz delegacye wszystkich formacył 


metod politycznego terroru, 
po drugiej stronie Zbrucza przez bolszewików — 
które jednak były i są naszemu narodowi w 
Galicyi obce". 

Naturalnie apoteozuje zbrodniarza organ pe- 
truszewyczowski „Ukrain. Wiest", który czyn 
jego wiąże z faktem „poświęcenia“ Lwowa na 
ośrodek polskiego handlu.. Artykuł trzymany 
w tonie prowokacyjnym, naprowadza ciekawy 
szczegół, że właśnie ojciec sprawcy za- 
m.achu Dr Stefan Fedak, znany działacz 
ukr., już przed niejakim czasem był w War- 
szawie i przestrzegał (!) Naczelnika 
państwa i prez. min. Witosa. że „nienor- 
malne stosunki we wschodniej Galicyi muszą 
zrodzić nienormalne (!) czyny. 

Z jakimi dytyrambami na cześć Fedaka 
wystąpił socyalistyczny „Wpered*, niestety, 
nie wiemy, gdyż z jego artykułu wstępnego, 
omawiającego zamach pozostał tylko tytuł. a 
resztę skonfiskowała prokuratorya... Socyaliści 
ukraińscy, jak się z tego okazuje, najwięcej 
okazali kultu dla „bohatera* ukraińskiego. 
Jest to zresztą rzeczą zroznmiałą — zamach 
musiał podobać sję bolszewikom, a ci dobrze 


płacą... 


Pułkownik Chardigny, zapytany przez ko. 
tespondenta, eo pozostaje” do zrobienia, odpo- 
niedział, że przecież rezolucya zgromadzenia 
L. N. świadczy, iż św'at cały zaleca obydwom 
stronora przyjęcie projektu Hymansa. Z pe- 
wuością nikt nie będzie próbował narzucenia 
projektu siłą, tak. że obecny stan może trwać 
nadał, jednak w takim wypadku Polska į Li- 
twa będą miały przeciw sobie opinię całego 
Świata, zwłaszcza zaś Polska, której sytuacyę 
pogarsza obecność Żeligowskiego w Wilnie. 

Słowem według opinii przedstawicieli Ligi 
narodów, obowiązkiem Polski jest zmusić mi- 
łionową ludność Wileńszczyzny (może za po- 
mocą armat i szubienie?) aby poszła w jarz- 
mo litewskie... 

Takie ma pojęcie o samostanowieniu naro- 
dów t. aw. Liga narodów. Wilson, który pro- 
klamował zasadę „samostanowienia“ į dla jej 
ochrony zainicyował .Ligę nrodów, nie po- 
znałby swego dziecięcia... 


3% 


Pod znakiem komunizmu, 
Podane przez nas wczoraj wyniki wyborów 
Ro Rudy warszawskiej Kasy chorych dały na- 


CEGIEŁKI 6 WAWELSK:ir. wojskowych, staeyonowanych w Krakowie. 


Dziwwem się wydaje. aby takie ilości tytoniu 
Szły pocztą i nikt o tem nie wiedział, Spodzie- 


stępniący rozdział mandatów: komuniści 20 
mandatów. socyaliści 17, chrześcijańska demo- 
kracya 13. Nar. Par. Rob. 6, żydzi 4. 

Komaniści zatem zdobyli 24 mandatów, gdyż 
listy żydowskie były, jak wiadomo, tylko ich 
tauktycanynmi wybiegiem. - Bo tego trzeba do- 
dać jeszcze 17 głosów socvalistów, którzy. | 
jak te się okazało, mogą się z komunistami 
kłócź e żer. ale przeciwko żywiołom narodo- 
wym i chrześcjjańskim wystąpią zawsze z ni- 
mi sotidarnie. Pozostaje jeszcze 6 głosów N. P.“ 
R.. ale i na tych nie można liczyć, skoro tyle | 
razy jaż przekonano się, że wolą oni raczej iść 
z socyalistami. 

Zawinił tu — jak to już zaznaczyłiśmy 


Proc Dn 


Peha 


Z legend współczesnej Polski. 


Wobóc pogłoski, że nowy minister skar- 
bu, p. Michałski, jako warunek objęcia teki 
postawił żadanie zniesienia ustawy 0 B-go- 
dzinnym dniu pracy, prasa socyalistyczna 
podniosła niesłychany alarm, grożąc strajka- 
mi, a nawet rewołucyą. Z powodu charak- 
terystycznej kampanii socyalistycznej p. 
Perzyhski zamieścił w „Rzeczypospolitej” 
następujący fejleton, ujmujący w formie sa- 
tyrycznej jadnę z najważniejszych bołączek 
współczesnej Polski. 


Rob strasznie kochał Polskę i nic go tak 


wczoraj — nie tylko rząd. który toleruje wY-|nię oburzało, jak niecne oszczesrigva burżua- 
wiotową. opłacaną przez Moskwę i Berlin agi- |zyjne, że socyaliści nie są patryotami. 


tacrę komunistyczną, ale przedewszystkiem 


Nieraz gadaliśmy całemi godzinami na ten 


samo społeczeństwo przez swą bierność, bo do | temat. 


mrn wyborczych 5/ uprawniony*h nie stanęło! 


«Wierzę, że Rob był szczery. Zresztą pa- 


W chwili, gdy komuniści na rozkaz naszych tryotyzmu owego dowodził nie słowami, a czy- 
wrogów szykują się do jeneralnego ataku na |nem. Pamiętam, za carskich czasów jeszcze 
Polskę — taka obojętność graniczy ze zbró- | przesiedział kilka lat w więzieniu bez jednego 


dnią... 


Lewicowa reakcya w Niemczech. 

Na posiedzeniu rady miejskiej w Szczecinie, 
które odbyło się przed kilku dniami, pojawił 
się pe raz drugi wniosek radcy miejsk. 
Zylieeana (niezawisły soc.) tej treści: 


„Rada miejska wyraża na dzisiejszem po- ad 
siedzeniu jaknajżywsze ubołewanie z powodu, i 


że przed czterema laty nadała honorowe oby- 
watelstwo Hindinburgowi i nie uznaje tego 
człowieka za obywatela honorowego“. 
Wniosek ten wywołał oczywiście burzę nie- 
słychaną w radzie miejskiej, której większość 
stanową przedstawiciele stronnictw prawico- 
wych. Przyszło do rozpraw nad tym wnioskiem, 
w czasie których przedstawiciele lewicy — so- 
cyaliści į nezawiśli socyaliści — nie krępowali 
się w charaRterystyce Hindenburga. W końcu 
prawica rady zażądała zamknięcia rozpraw. 
Wtedy lewica opuściła salę obrad i radę zde- 


kompletowała. 
-Prawicowe, względnie  nacyonalistyczne 
Gzienniki niemieckie nie zmajdują dość słów 


oburzenia z powodu tego incydentu, do „któ- 
rego tylko w Niemczech przyjść mogło“. 
Między innymi „Danziger N. Nachrichten“ 
piszą: „Hindenburg jest .postacią, przed któ- 
rej wdełkością powinnaby zamilknąć wszelka 
krytyka zatruta walką partyjną. Cała za- 


Otwarcie teatru grudziądzkiego. 


Z imicyatywy ludzi dobrej woli, z szlachetnej 
troski o wzmożenie i rozszerzenie kultury pol- 
skiej na Pomorzu, wyłonił się projekt stworze- 
mia w Grudziądzu stałego „Teatru Po- 
morskieg.o". Materyalnych podstaw miało 
dostarczyć zorganizowane w tym celu, pod za- 
rządem , pp. Poszwińskiego,  Samolińskiego 
i Andrzejewskiego, towarzystwo udziałcwe. 
Zebranie trupy aktorskiej powierzono p. Stani- 
eławowi Książkowi, upatrzonemn na przyszłe- 
go kierownika improzy. Imci ban Książek, nie- 
popraway teatroman, w wolnych chwilach re- 
dakter i wydawca („Kuryera Łódzkiego”) nie- 
współczesny typ entuzyasty i pasyonata Sce- 
ny, odżywającego naprawdę dopiero w atmo- 
sferze kulis i kinkietów, nie zawiódł złożonych 
w nim oczekiwań. Zabrawszy się raźno do ro- 
boty zestawił wkrótce pełny ensemble artysty- 
czny, lecz w każdym razie i nie z poślednich 
sił aktorskich, że wymienić tylko Z. Wojnow- 
ską (z warszawskich Nowości), St. Szczukę, 
b. artystę opery warszawskiej, Proniewicza, 
Bachnerównę (warsz. Teatr Ludowy, ostatnio 
Polski) i in., nie licząc młodszego narybku 
aktorskiego, mającego na scenie grudziądzkiej 
pierwsze zdobywać wawrzyny. 

Uroezyśtość otwarcia 


słowa skargi. Gdy w więzieniu urządzano gło- 
dówkę, poddał się ciężkiej męce głodu z taką 
fantazyą, jakby to chodziło o nie wiem jaką 
przyjemność. 

Bo wierzył, że wywałczy lepszy los dla 
Polski. : i 
Potem wybuchła wojna, Rob zaciągnął się 
6 szeregów, po sto razy dziennie bez trwogi 
arażał się na Śmierć, najcięższe trudy oko- 
powego życia znosił nietylko bez szemrania, 
ale z werwą i humorem. 

Bo wierzył, że wywałcza lepszy los dla 
Polski. 

Po takich dowodach zdawało się, że Polska 
wszystkiego może od niego żądać. h 

Więc raz w ciężkich czasach zwróciła się 
do niego z nieśmiałą prośbą: 

— Słuchaj. Robie, praeuj o godzinę dzien- 
nie dłużej. Zrób na pewien czas to poświęce- 
nie dła mnie, bo inaczej wszystkim nam nędza 
zacznie w oczy zaglądać. 

I Rob zawył z wściekłości, jak raniony no- 
żem z bólu. Bo to było jedyne poświęcenie, 
przewyższające jego siły i jedyna prośba, 
która go mogła do furyi doprowadzić, 

Pracować dla dobra kraju o godzinę dzien- 
nie dłużej, to się Robowi w głowie nie mogło 
pomieścić, Gdvby Polska zażądała od niego, 
żeby się dał żywcem spalić na stosie, albo 


ukrzyżować — zapewne zgodziłby się bez wa- 


Dalsze cegiełki wawelskić ufundowali: 810, 
811 i 812 hr. z Lubieszowa Czarneccy; 813-tą 
T Baon saperów, wchodzący wskład 6 p. sap. 
w Przemyślu; 814-tą rodzina Micheydów; 815-tą 
i 816 Gertrude Ellen Davlov i William Martin 
Gwyim; 817 Albertowie Ungarowie; 818 Włudly- 
sław i Marya z Kępna Kępińscy; 819-tą Juliu- 
szowie Rettingerowie; 820-tą pamięci Jerzego 
br. Morstina; 821-szą „Gaz ziemny”, Sp. z 0. P., 
Lwów; 822-gą Starostwo będzińskie; 822-cią 
zaenej pamięci prof. roln. Uviw. Jag. Franci- 
szka Czarnomskiego — siostra; 824 i 825-tą 


I. Szkoła żandarmeryi dla Górnoślązaków w, 
Cieszynie — wpłacając po 30000 Mk. za ce-, 


giełkę. Pp. Juliuszowie Rettingerowie poza 
ufundowaniem cegiełki Nr. 819, wpłacili jeszcze 
na cele Wawelu 11.000 marek. 


SOCYAL-BOLSZEWIZM A SPIS LUDNOŚCI. 


Jak nam donoszą z Zagłębia dąbrowiecko- 
sosnowieckiego, tamtejsi agitatorowie socyali- 
ści i bolszewicy rozwijają po kopalniach i fa. 
brykach zagłękia intensywną akcyę w tym kie- 
runku, by robotnicy przy spisie ludności zgła- 
¡szali się jako bezwyznaniowi, a przynaj- 
mniej, by rubrykę „religii“ bojkotowali, Agita- 
cya ta ma podobno pewne widoki i powodzenie, 
Socyaliści i bolszewicy stwierdzają przez to, 
że są bezwzględnymi wrogami rejigii, a frazes 
ich, że religię uważają za rzecz prywatną, jest 
zwyczajnem oszustwem, 

. 


O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW KULTURAL: | 


NYCH Z BUŁGARYĄ. 
Jak domosi Min. oświaty, wedlug w'ademości, 


Towarzystwo archeologiczne w Warnie w dru- 
giej połowie września obchodziło 254 rocznicę 
swego założenia. Towarzysbwo to utrzymuje 
i rocwija starannie Muzeum im. Króla Włady- 
sława Warneńczyka i dba o gromadzenie, oraz 
zachowywanie wszelkich pamiątek z wyprawy 
warneńskiej, Towarzystwo archeologiczne w r. 
1909 wydało specyalną zbiorową monografię 
o bitwie warneńskiej, przeprowadziło długole- 
tnie badania nad grobem” Warneńczyka, oraz 
dopomogło w tych badamiach polskim bada-- 
czom i publicystam, 

Ministerstwo W. R, i O. P. rozesłało zawia- 
domienie o jubileuszu Towarzystwa do wszyst- 
kich polskich Towarzystw naukowych i ninwer- 
sytetów, wysłało specyalne pismo gratulacyjne 
do wspomnianego Towarzystwa i, podając po- 
wyższe do wiadomości szerokiego ogółu spo- 
dziewa się — ze względu na tradycye o królu 
Warneńczyku — żywego dla sprawy Bulgar- 
skiego Towarzystwa archeologicznego zaintere- 
sowania, zwłaszcza wobec jego zamiaru wznie- 
sienia pomnika króla Władysława Warneń- 
czyka. 


| 


Kraków, 30 września. 

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH LEGIO- 
NISTÓW II BRYGADY odprawił wczoraj o 
godz. 9 rano w kościcle 00. Reformatów ks. 
przeor Janicki. Na środku kościoła stanął ka- 
tafalk, który tomał w powodzi kwiecia i świa- 
tła, a przy nim pełnili straż honorową żołnio- 
rze z 8 p. ułanów. * 

Po Mszy żałobnej przemówił O. Janicki, pod- 
kreślając, że oddział legionistów, który ruszył 
w pole w roku 1914, nie zawiódł sławy oręża 
|polskiego i stał się zaczątkiem armii polskiej. 
| W nabożeństwie wzięli udział: gen, Szeptycki, 
Kostecki, pułkownik Kruk-Szuster, dowódca 
20 p. piechoty Ziemi Krakpwskiej, grono ofi- 


21 b. m. solennem nabożeństwem, celebrowa- 
nem przez ks. Dembka. Właściwej zaś inaugu- 
racyi dokonano popołudniu na uroczystej aka- 
demii. Po odśp:ewaniu hymnu narodowego i vd- 
czytaniu szeregu depesz gratulacyjnych (m. 
in. od ministra b. dz. pr. Trzcińskiego, wice- 
ministra Wachowiaka, teatrów: krakowskiego 
i poznańskiego, Związku artystów i t. d.) na- 
stąpiło oficyalne przekazanie sceny miastu 
i publiczności przez p. Poszwińskiego, żarliwe- 
go opiekuna młodej teatralnej instytucyi. 
Wieczorem, przy szczelnie zapełnionej sali, 
wobec przedstawicieli władz i zaproszonych 
gości nastąpiło — po mało udatnym w pomy- 
śle i wykonaniu Prologu — otwarcie teatral- 
nego sezonu „Klubem kawalerów“ Bałuckiego. 
Stwierdzić należy, że wybór premiery inau- 
guracyjnej nie był zbyt fortunny. „Klub kawa- 
lerów* bowiem, pomyślany jako pendant do 
fredrowskich „Ślubów panieńskich“ nie nalc- 
ży ani do najlepszych, ani do najłatwiejszych 
komedyi tego smutnego humorysty, który 
z nadmiaru wesołości skończył samobójczą 
śmiercią. Uznając cały złożony w sprawę wy- 
siłek, trudno nie nazwać premierowej gry gru- 
dziądzkich artystów poprostu amatorską. Oczy- 
wiście z pewnymi wyjątkami. Do wyjątków 
tych zaliczyć należy p. Bachnerównę (Ochotni- 
cka) i p. Staszewską w roli naiwnego podlot- 


rozpoczęła sią nia |ka (Marynia), mające partye zupełnie popra- 


wne, grane nawet z pełnem zrozumieniem i po- 
czuciem scenicznego życia. Że spokojną, opra- 
icowaną grą wystąpił również p. Mieczyński 
(Piorunowicz), równocześnie reżyser sztuki. 
Możliwe, że temu skupieniu w tej. samej oscbie 
reżyseryi i jednej z głównych ról męskich 
przypisać należy pewne nierówności i dyshar- 
monie przedstawienia. Taką dysharmonią była 
przedewszystkiem gra p. Moranowicza (Moty- 
liński), oparta na efektach akrobatycznej ge- 
stykulacyi i krzyku, mającym zastąpić tupet 
i werwę sceniczną. Pomijając zupełnie niedo- 
ciągniętą rolę Toplińskiego (p. Zbyszkowski) 
i matowe posunięcia p. Lubicz-Łozińskiego 
(Wygodnicki), wyszczególnić można charakte- 
rystyczne role zawodowej swatki Dziurdz:liń- 
skiej (p. Mączewska) i pociesznego  niedolęgi 
Nieśmiałowskiego (p. Gołąbiewski) utrzymane 
w tonie miłej, z lekka przerysowanej kary- 
katury. 

O ile przedstawienie „Klubu kawalerów“ 
wykazało te czy owe braki, o tyle dana na- 
zajutrz Kalmanowska „Czardaszka* wypadła 
bezwzględnie lepiej, świadcząc, że w ulegali- 
zowanym przez zarząd teatru związku opere- 
tki z dramatem i komedyą, piękna swawolnica 
będzie trzymała pod pantofelkiem swego, nie- 
pewnego jeszcze w ruchach, towarzysza. 

Repertuar najbliższej kampanii teatralnej 
przedstawia sie naogół bardzo kamoromisowo. 


Rektor Uniw. Jagicll. przesłał imieniem Uni-|wać się należy, że władze skarbowe pociągną 
wórsytctu telegram do Naczeleika państwa, winnych do surewej odpowiedzialności, Śledz- 
z powodu szczęśliwego unicestwienia zamachu jtwo dalsze w toku. 
na jego życie. W SPRAWIE PODATKU GIEŁDOWEGO. 

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI. W sobotę Taba handlowa i przemysłowa w Krakowie przy- 
1 paździenika b. r. o godz. 8 rano rozpoczyna pomina, że w myśl odnośnego rozrorzadzenia 
się w obrębie Krakowa powszechny smis ludno- | obowiązane są przedsiębiorstwa, zajmujące się 
ści. Wysraczeni do dokonania spisu komisarze „sprzedażą i kupnem papierów wartościowych, 
spisowi będą cbehodzili mieszkanie za mieszka- zgłosić wykonywawie tego przemysłu u władzy 
lnicm spisujse ludzi, w tem sieroty „ej skarbowej 1-szej instancyi, t. j. w Urzędzie wy- 
117 lat, mieszkania, domy mieszkalne, gospodar- miara naieżytości w Krakowie. zaś poza Kra- 
istwa rome i inwentarz żywy. Zakłady (hotele, ;kowem w c©dnośnej dykrekcyi okręgu skar- 
szpitale klasztory i t. p.), spisz} swych micsz- | bowego, 
kańców na arkuszach, których im dostzretq ko. | NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z OKNA. Wczoraj 
| misarze spisowi. Spis będzie się odhywał od so- ; wano Pogotowie ratunkowe na Dębniki do 


ą e +: JE/-letniej dziewczynki, Maryi Maedówroj, któr 
i = ak 4 aa = - ej zee 4, GL = wd AJ 
boty nieprzerwanie, t. j. nie wyłączając nie- |n,zostawiona nobacsnie na fimmdze okna, upa. 


d 


dzieli. dia na bruk i doznała silnych pokaleczeń. Lekarz 
Ze względu na niezmierną doniosłość, jaką ; stwierdził ranę na długości całevo ciała aż do 


Pi i : | kości. 
posiadać będą wyciki tego pierwszego spisu dla | szpitala. 


państwa, wzywa się mieszkańców, aby ulatwia- | WYPADEK SAMOCHODOWY. Pogotowie ra. 
li kamisarzom spsowym wywiazarie się z po-,tunkowe interweniowajio w wypadku zamachodo- 


Po opatrzeniu przewiózł dziewczynkę do 


wierzoncgo im dziafania, udzielając chętnie Som wp Prac u wylotu = Rakowieckiej i Lu- 
rutki PE z SE rze MTA a Somnirskich, Mianowicie szofer prowadzacy samo- 
i szybko jasnych, a prawdziwych informu F1 chód ciężarowy, nie mogąc skierować przy siere- 


i podejmując sią ewentualnie wypełnienia arku- cie ulicy wozem, bedacym w calym ped>ie, wie 


sza. Zaznacza się z całym naciskiem, że zezua- 
nia podczas spisu poczynione stanowią be 
wzgłodna tajemnice urzędową i pod żadrym 
wartukiem nie będą wyzyskane do celów po- 
|datkowych. rekwieycyjcych i t. p. 

| GDROCZENIE STRAJKU PRACOWNIKÓW 
|PAŃSTWOWYCH. Komitet wykonawczy Zwia- 
laków zawodowych pracowników państwowych 
w Krakowie zawiedamia, że termin do zastoso- 
nia środków samoobrony, oznaczony na 


Za 


w: 


A A : 1, jdziut 1 paźlziernika, został odroczony, ze, 
otrzymanych przez Min. W.R.i0. P., Buigarskie | wzytodu na przesilenie rządowe, sesyę sejmową ; 


i dalszą pracę organi'acyjną w Kongresówce 
I Poznańskiem. W majbliższych dniach zostanie 
ustalony nowy i ostateczny termin. 

ZASIŁEK DLA EMERYTÓW, WDÓW I SIE- 
RT. Na podstawie uchwały sejmowej, zarzą- 
dzilo Ministerstwo skarbu wypłatę jednorazowe- 
go zasiłku fla cywilnych emerytowanych funk- 
cyonaryuszy państwowych, jakoteż dla wdów 
i sierót po nich, w wysokości trzęchmiesięcznej 
|cmerytury, ponsyi wdowiej lub sierocej, wzglę- 
dnie daru z łaski, łącznie z dodatkami droży- 
Źmianymi, w wymiarze za wrzesień 1921 r. 

Zasiłek ten przyznano również emerytowa- 
nym nauczycielom szkół powszechnych. 

UROCZYSTOŚĆ SPUSZCZENIA ŁODZI NA 
WISŁĘ. Wczoraj odbyła się uroczystość spu- 
szczenia łodzi motorowej „Pogoń na Wisłę. 
Aktu tego dokonano w obecności przedstawi- 
cicli Towarzystwa „Żeglugi Polskiej”, do które- 
go łódź ta należy. Zbudowana oma została w 
warsztatach mechanicznych „Żeglugi Polskiej” 
laa Zabłociu, według projektu i pod kierowni- 
„ctwem inż, Finkasa. Długość łodzi wynosi 15 
metrów, szerokość 2.8 m., cała z blachy i uży- 
ta być może zarówno jako holownik, jakoteż 
jak i łódź pasażerska. Zaznaczyć należy, że 
|wspomniane Towarzystwo posiada kiłka wła- 
jsnych parcweów i szereg motorówek i galarów, 
a dzięki temu, że posiadą własne warsztaty, 
| zaopatrzone w najprzeróżniejsze modele i naj- 
jnows"e narzędzia techniezre, podjęło energicz- 
ing akcyę w budowaniu statków, którymi chce 
rajprzód pokryć zapotrzebowanie dla celów 
swego przedsiębidrstwa. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU NA 
'NACZELNIKA PAŃSTWA. Śledztwo, prowa- 
dzone w Krakowie w sprawie zamachu na Na- 
czełnika państwa. posunęło się znacznie na- 


przód. Aresztowaną Demytczykównę odesłano 
psa pod eskortą do Lwowa, 


„Ponad śńeg* Żoromskiego, „Zemsta“ Fredry, 
operetka „Nitouche“ mają zapełnić program 
najbliższych tygodni. 

Abstrahując od wszelkich dających się dziś 
odczuwać braków i niedomagań młodej insty- 
jtueyi teatralnej należy podkreślić jej olkrzy- 
mie kulturalne znaczenie. Grudziądz, który 
karmił się dotąd niewybredną strawą lieznych 
a podłych kabaretów, a w najlepszym razie 
dorywczemi produkcyami trup wędrownych, — 
dostał wreszcie swój własny stały teatr 
polski, ~ 

Sprawa nabiera tem większej wagi, że 
i Niemcy, troskliwi o utrzymanie swego stanu 
duchowego posiadania, zakrzątnęli się koło 
stworzenia w Grudziądzu (z filią w Starogar- 
dzie) rzekomo amatorskiego teatru niemieckie- 
go, w gruncie rzeczy posiadającego w swym 
składzie zawodowych aktorów z Berlina i sub- 
wencyonowanego wydatnie przez rząd nie- 
miecki, Ą 

Z tem większem uznaniem powinien się spot- 
kać polski teatr w Grudziądzu, jako odczynuik 
stuwiekowej usilnej germanizacyi, jako ekspo- 
nowana placówka polskości, oraz rzetelna 
propaganda kultury, myśli i słowa polskiego. 


RAJMUND BERGEL. 


Grudziądz, we wrześniu. 


chat na chodnik 
+dzieci: 9-letnia 
I7-letni chło 


, którym właśnie przechodziło dwoje 
n Marva Knezmarczvk ij jej brat, 
|7-letn piec. Samochód przygn'ótł dzieci swoim 
cięźazem do muru, wslentok czego koło zdarło 
dziewczj nec z nogi skórę aż do mięśni, brat zaś jej 
|doznał silnych kontuzyi na enkon cielo. Po opa 
: te z" p” 4 s 
bar Kł rono oliary wypadku do szpitala. 
-SPERATNA, Na dworcu kolejowym usiłowa- 
odebrać sobie życie la z, 


rl; A Rak 
(58 przez zażycia zgęszezoneca 


kwnsu octowogo była lozionistik 

y 7 giomistku, Marva P. Le- 
lka z skonstatował sline zatrucie i po zastosowaniu 
środków zaradczych, odwiózł desperatkę do 


szpitala, 


Z Polski i ze świata, 
i w POZNANIU, A U NAS? Władze lokalne 
M Poznaniu ogłosiły ostrzeżenie, grożące karą 
jednego roku więzienia i grzywny 1 miliona, 
marek tym, którzy sprzedają j nabywają nieru- 
 homości w walucie niemieckiej. — A u naz? 
p niektórych dziennikach znajdujemy ciągłe 
ogłoszenia, zaofiarowujące na sprzedaż nieru- 
chomości z cynicznem zastrzeżeniem: „Sprze- 
n tylko za dolary”, Potem następuje często 
nazwisko i adres... Nawet nie kryją się ludzie 
|Z tom, że nie uznają polskiej waluty i jawnie 
działają w granicach państwa na jej obniżenie... 
Czy i u nas wreszcie mie powinno zająć się tymi 
amatorami dolarów? Bo nie dziwnego, że mar: 
ka polska spada, gdy nawet obywatele polscy. 
z całą bezczelnością ogłaszają, że marka pol- 
ska, jest dla nich nie nie warta, a polskie 
pisma te zbrodnicze ogłoszenia drukują. o 

DZIENNIKARZE ANGIELSCY DO POLSKI. 
Z Gdańska donoszą: Dnia 28 b. m przybyła 
tu pociągiem z Berlina wycieczka dziennikarzy 
angielskich. Na dworcu powitali ją przedstawi- 
ciele generalnego / komisaryatu polskiego, 
przedstawiciele Agencyi telegr. i prasy polskiej, 
Wieczorem wycieczka była na raucie u general: 
nego komisarza p. Plucińskiego. Goście, w licz 
bie 11 osób, udają się stąd do Warszawy, 
a następnie do Krakowa. 

WAGON SYPIALNY MIĘDZY KRAKO- 
WEM A LUBLINEM. Dyrekeya kolei państwo- 
wych zawiadamia, że od.1 paździemika zapro» 
wadzony będzie między, Krakowem a Lublinem, 
przez Dębicę i z powrotem, codzienny bieg wa- 
gonu sypialnego. Odjazd z Krakowa o godz. 
18.50 pociagiem Nr. 128. przyjazd do Krakowa 
o godz. 9.10 pociągiem Nr. 724, 

CHARAKTERYSTYCZNY OBJAW. Wycho- 
dząca w Warszawie „Gazeta policyjna” ogłasza 
co tydzień długą listę zguhionych paszportów. 
Przeglądająe ją łatwo można zauważyć osobli- 
we zjawisko: Oto 90 procent wymienionych sta- 
nowią nazwiska żydowskie. Nasuwa się mimo- 
woli pytanie, co to ma znaczyć? Najbardziej 
zbliżonem do prawdy wydaje się przypuszcze- 
nie, że żydzi, jako naród „hamdlujący”, zajmują 
się szeroko rozgałęzionem  przedsiębiorstwem 
sprzedawania paszportów swoim współwyznaw- 
com, uchodźcom z Rosyi, chroniąc przybyszów 
od wysiedlenia z Polski, 


Zawiademienia | komunikaty, 


OGÓLNE ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW RZE- 
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ odbędzie się w nie- 
dzielę 2 października o godz. 5 po poł. w gmachu 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie (Aka- 
demicka 17), 


MIANOWANIA. Naczelnik państwa zamianował 
nadzw. profesora Dra Alfreda Ohanowicza zwy- 
czajnym profesorem prawa cywilnego w uniwersy- 
tecie poznańskim: nadzw. profesora  matrmatvki 
w Politechnice lwowskiej, Dra Antoniego Łomni- 
ckiego, wyczajnym profesorem tegoż przedmiotu; 
nadzw. prof. Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie, Dr 
Józefa Markowskiego, zwyczajnym profesorem ana- 
tomii prawidłowej w Uniwersytecie poznańskim. 


NEKROLOGIA. 
tKs.EdwardPape ć, proboszcz w Wiśnio- 
wej ad Dobczyce. zmarł dnia 24 b, m. Ś. p. 
Zmarły, ur. w r. 1874, wyświęcony na kapłana 
1898 r., pełnił długi szereg lat obowiązki jako 
wikaryusz i katecheta w Jaworowie, następnie 


NZ Z Z O ZZOZ ZZ AN O ON 


Nr. 222, „63 


czuwa” 


rakowi] 7 'nfharh ea Żats=nikam kz Ku w. . . . R 
w Krakowie w parafiach św, Salwatora. św. Mi-; Wotalnie i muzycznie osiacneła Traviata 


kołaja i Wszystkich Świqiych, skąd w r. 1912 najwyższy poziom ze wszystkich  dotyche7as 
R a s m sri s AGE. 6 =; p) äi 4 AR 
przenióstsię na probisiwo w Wissiowej. Po- wystawionych oper. Zasluga to na pierwszem 


UE NAKOWU" z 


psr "RE ER - ada aae e 5 EPE .. . A tyrin | 
grzeb odbył się w poniedzałck dnia 26 b. m. (miejscu p. Julii Mechówny, która reprezentuje 


Pizy licznym udziale duchowieństwa. 
5. p Marya Grosówna, nauczycielka 
szkoły powszechnej im. św. Kingi w Krakowie, 


zmarła w wieku lat 44, po długiej i ciężkiej chącza, z jaką łatwością emisyi „pokonywa| Budapeszt, (E. E.) Rodzina byłego króla ba- 
p. Mechówna owe rułady i staccata w aryach | warskiego Ludwika przybyła do Saswar, po- 
z pierwszego i ostatniego aktu. Możnaby je- | siadłości prywatnej króla, który tam niebawem 
rozrzuconą , także przybędzie, 


chorobie. Umiłowanie zawodu i niezwykła sło- 
dycz charakteru zjednały jej ogólną sympatyę 
i serdeczny żal po zgonie. 

W Wiedniu zmarła wczoraj na udar serca. 
w 85 roku życia księżna Paulina Metter- 
nich Sandor. Była ona wdową po ambasa- 
dorze austro-węgierskim przy dworze Napoleo- 
na, ks. Ryszardzie Metternichu, w latach 
1859—70. Księżna Metternich należała wówczas 
do  najpopularniejszyth dam na 
tulleryjskim. 


Reptetuar tealeu miej. im, J. Słowaciiege, 


Piątek 30 b. m.: „Dwie cnoty“ t 
| M, a y“ Alf. Sutro. 
p aż 1 października: (Nowość) „Promień 
tx] komedya w 3 aktach B. Winawera. 
A sedzieja 2 października: Po poł. „Burmistrz 
ztybnondu*, wieczór .Promień P. Pe Winawera. 
f Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 
Piątek 30 b. m.: „Baron cygański“. 
So ota 1 października: „Rigoletto“. 
Niedziela 2 października: Po poł. 
z Lugano", wieczorem „Baron cygański”, 
Poniedziałck 3 paździereika: „Violetta“, 


Repertuar „Bagateki™, 
Piątek 30 b. m.: (Premiera) Kurnik* 
Sobota 1 pażdziernika: „Kurnik“. | 
podziela 2 października: Po poł. „Matze 
Oli", wieczorem „Ósma żona Sinobrodego* 
Repertuar „Neweści”. 


b. m.: (Premiera) „Grigri“ 
Sobota 1 października: teha — 


T: . e Ń . s 
Niedziela 2 paźdz'ernika: Po poł. „Taniec szczę- 
Ga, wieczorem „Grigri“, 


EDRN EENET TEPEE KIT EOE 


. 
Gd Wydawnictwa. 
2a względu na bardzo znaczny wzrost ko- 
a. wydawniczych, wszelkie komunikaty 
i zawiadomienia tak Stowarzyszeń, jak į osób 
Prywatnych zamieszczać się będzie jedynie za 
w? uwidocznioną w nagłówku dziennika. 
ad AE zał twa: „Czasu“, „Głosu Narodu”, 
nasońą Krakowskiego", „Ilustrowanego Ku- 
wadi „Qodziennego*, „Naprzodu“, „Nowej Re- 
ormy“, „Nowego Dziennika“, 


„Skrzypek 


ństwo 


Piatek 30 


~ 


+1ę; WEJ 
R 


Feuką, literatura, sztnka. 
DR K. PETY -! 
TONANEK. NIAK-SANECKI I DR FR. 


A „Zasady ekonomii społe-znej”. Dla 
Wyższych zakładów w Polsce, wyd. II, Książni- 
ca T. N. 8. W , 1921, str. 318. 

Tak zasłużona już instytucya, prowadzona 
szlachetną ofiarnością Tow. nmanczycieli szkół 
wyższych wydała powtórnie, jako podręcznik 
szkolny, książkę wymienioną wyżej Napisana 
spoż zo znawstwem przedmiotu, wyczerpu- 
Roa e udatnie bogaty materyał naukowy. 
S Y „wiej rozdział podaje na końcu odpo- 
św cr U, dzięki czemu czytający czy 
Aeg a możność zaokrąglenia z konieczno- 

: conych rzeczy. Autorowie podzielili ma- 
teryał w snoscb nie zawsze praktykowany 
przez łanych, a—n. zd, — bardzo racyonsiny; 
wiadomeści ogólne, 1. Produkcya; 2. Obrót; 
s peany à ich rezdział; 4. Konsumeya; 
w Storya ckuremii społecznej: choć ostatnią 
swoj nalcżałoby raczej umieścić na początku 
RA PO wiadomościach ogólnych. Mamy tylko 
wa zastrzeżenia: 1 rozdział poświęrony ,szko- 
w katolickiej”, jest za pobieżnie skreślony: 
isli antorowie z gorącem uzraniem podnoszą 
Siłę i naukowość ruchu chrześcijańsko-społecz- 
argo, należało rozwojowi tego kierunku poświę- 
cić nieco miejsca; skupienie kilku nazwisk ĵe- 
Szcze wte nic mówi; praca hr. de Mun 1 Le 
Playa we Francyi, zaś prof. Tonido (o którym 
na samym szarym końcu, wa Włoszech 
zbyt jest ważną, by ją można było zbyć ogólni- 
kami. Zresztą lojalnie stwierdzamy, że antoro- 
Wie z dużą symaptyą 1asz ruch ocenili. 
2. „Dgólny pogląd“ jest chybiony; jeśli ma sta- 
nowić kontury specyalnie polskiego systemu 
Epoleczaego, to praca — zdaje <ię — zbedna 
l próżna; | 
IRiczne, muszą być zasadniczo tesame; a jeśli 

Ej*lehi ten ma być 1 liberalnym i stycznym. tc 
Jest te godzenie sprzeczności; liberalizm ekono- 
Micziy moj wziąć w łeb, a dopiero wtedv ety- 
erna za-udy w życiu społ.czn:gospodarcz=m 
odniosą ':yvmf, Pozatem uważamy podrącznik 
ta bardzo pouczający nawet i dla nie-uczniów. 


RECZ PZ EZ PRE D Aar 


Opera i operetka. 


„Violetta* (Traviata) J. Verdi'ego. 

W kilka lat po napisaniu „Rigoletta“ two- 
rzy Verdi na zamówienie opery paryskiej Tra- 
Viatę, do libretta wziętego z powieści Al. Du- 
masa „Dama kameliowa" i wyposaża swe dzie- 
s w takie bogactwo melodyi, że do dziś Tra- 
wata należy do najpopularniejszych jego oper. 
„Ar dziwnego, że publiczność na onegdajszą 
H + + zapołniła widownię teatru, natomiast 
Rz, došeig zanotować trzeba, że nasza opera 
Hadik a andzia się doskonali, że w ramach 
bie piej sceny Teżyserya pomysłowo umie s0- 

in poradzić. Mam tu na myśli scenę z dru- 
Fiego aktu, gdzie zamiast szabłonowego poko- 
> Wprowadzono dekoracyę werandy z wido- 
se na ogród; również urządzenie sypialni 

«oletty w ostatnim akcie przedstawiało miłe 
wrażenie dla oka. Słabszą stroną przedstawie- 
nia był dobór kostyamów, bo podobny rtan 
ualet obniża wartość widowiska i mimowoli 


= jakąś zapadłą prowincyonalną 


4 1 


dworze | 


pruwa, któremi się rządzi życie ckono- | 


| 


j£piecwaczkę koloraturową wysokiej klasy. Opa-, 


'nowanie roli i ezystość intonacyi artystki jest 
(wzorowa, a prawdziwie zdumienie ogarnia siu- 


i dynio zarzucić grę nieco zanadto 


w akcie ostuinim wobeo zbliżającej 
śmierci, : 

P. Konstanty Krugłowski w roli starego Ger- 
monta dał doskonałą sylwetkę sceniczną, na- 
tomiast głosowo rola wypadła słabiej, niż rola 
iRigołetta. Artysta mie bardzo czysto intono- 
wał (w akcie drugim), a w trzecim akcie 7ba- 
gatelizował zespół na balu, eo takiemu dosko- 


„nałomu śpiewakowi nie można przepuścić, 
P. Józef Stępniowski włada głosem o mięk- | gą, Wszędzie w Moskwie mówi 


kim szlacheinym charakterze i wiadomo, jak 
jest muzykalny. Rola Alfreda nie jest może 
odpowiednia dla sympatycznego artysty 
wzgl 
tyi. Wszystkie mniejsze role obsadzono staran- 
nie i wykonano dobrze. Chóry brzmiały znako- 
micie. 

Osobną pochwalną wzmianką należy poświę- 
cić dyrygentowi p. Stefanowi Barańskiemu za 
sumienne przygotowanie orkiestry i bramie od 
powiedniego tempa, przez co orkiestra brzmia 
ifa zgodniej, jak na innych przedstawien'ach. 
| Publiczność z uznaniem i zadowolenien 
opuszczała salę z artystycznie spędzonego wie- 
CZOTIŁ 

W piatkowem przedstawieniu „R'goletta“ 
jpartyę Gildy śpiewała p. Zofia Bandroweka- 
jOsmecka, artystka znana w Krakowie z wv- 
„stepów estradowych i muzykalnej interpreta- 
leyi pieśni. W roli Gildy muzykalnie i sceni- 
cznie opanowanej wzorowo, przybywa naszej 
seanie śpiewaczka o prawdziwej kulturze. Akt 
trzeci naiswobadniej i nailopiej odtworzony 
"usprawiedliwia tę opinię w zunotnaści. 

Z. PRZEDRSKI. 


Małv felleton. 


Rozstrzetanie przedstawiciela arystokracyi koń- 
skiej. 

Komuniści nie przebaczają nawet mwierzę- 
jtom, jeżeli zdradzają lepszą rasę. W Kazaniu 
iwładze czerwone przeprowadziły rekwizycyq 
koni. Nazywa się to w języku urzędowym 
„ekspropryacyą burżuazyi na rzecz robotni- 
ków itd. W rzeczywistości jednak robotnicy 
inie z tego nie mają, wszelkie zaś dobro uspo- 
jłecznione* staje sie własnością zręcznych ko- 
jm'sarzów i urzędników sowieckich, odsprzela- 


jacych je lub obracających na własny użytek. 


U jednego tedy z „burżujów* kazańskich zna- „się spodziewać w Grecyi poważnych wydarzeń, scy w celu zbadania kwestyi monetarnej i wy- 
lazły władze czerwone kon'a rasowego, posia- 2 to wskut! k załamania się frontu greckiego szukania odpowiednich zarządzeń, które pod- 
'dajacezo dyplom. że przedkowie joero pocha- w Azyi mncjszej. W Atenach i w Lissie za- niosłyby wałutę rozmaitych krajów. Zapro- 
dzili także z dobroro rodu i że zdobył on kil- prowadzono stan oblężenia, Ruch rewolucyjny |-zenia wysłano celem wydelegowania 
ka nagród na wyścigach. A zatem „koń aty- |rozszerza się szybko nawet juź na prowineyi. poszczególne państwa roprezentantów. Stany 


się ten nie stoi w związku z knowaniami bawar- 


I 


ya |żek niemieckich, a na ulicach rozmieszczane 
3 RE Sty ZE |są plakaty w języku niomicekim., Wychodzi też 
ędu na pokonanie trudności wysokiej par- w Moskwie dzionnik niemiecki. 


vsqgior ma nastąpić w ciągu dni dziesięciu. 
mioczrstwa są zdania, że npośrednielno trze- 
ciogo mocarstwa nie może stanowić  prze- 
szkody dia przeprowadzenia traktatu. Węgry 
muszą wykonać swoje zokowiązania. 


| 


| 


NAEANECKIE KNOWANIA NA WĘGRZECH. 


Obawiają się, czy przyjazd 


skich i węgierskich przywódców monarchisty- 
cznych, 


Petbój Rosji przez Niemsów. / 
Rzym. (Œ. E.) „Messagero* donosi z Mo- 
skwy, że wpływ Niemiec, a szezególniej ka- 
pitału niemieckiego w Rosyi ciągle się wzma- 


ą po niemiecku. 
W ks'ęsarniach sprzedajo się mnóstwo ksią- 


PROTEST UKRAINY PRZECIW INWAZYI 
SOWIECKIEJ, 

Genewa. P. A. T. (Od specyalnego kores- 
pondenta), Sekretaryat Ligi rozesłał członkom 
Ligi pismo przedstawicicia Ukrainy, Szulgina, | 
podnoszące wobec Ligi uroczysty protest prze- 
"wko porwałceniu praw Ukrainy przez Rosyę | 
:'awiecką, 

W piśmie tem Szulgin zwraca się z prośbą 
do Ligi, aby powierzyła właściwej komisyi spra- 
wę zbadania źródia i wybuchu wojny z Rosyą 
'owiecką, której Ukraina nie pragnęła, oraz wy- 
szukarie niezbędnych środków wyswobedzenia 
Ukrainy od najeźdzców. W kołach Ligi panuje 
przekonanie, że prośbie Ukrainy nie można bę- 


„dzie zadość uczynić. 


| 
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na EnA r teig 
Przeciw knawaviowm mogerenist 

NIE 
w Riemezech. 

Berlin. (©. BE.) Parlamentarne stronnictwa | 
niezawisłych socyalistów wniosło w Reichstagu 
projekt ustawy 6 ochronie republiki niemie- 
ckiej i przecw knowaniom monarchistycznymn. 
Wedle tego projektu mają być odprawieni ze 
slużby wszyscy urzędnicy i wojskowi monar- 
chistyeznie usjrosobieni. Maiatek byłych na-| 


czeluików państw n'emicczich ma przypaść | 
państwu ^bos jakierokolwiekbądź odszkodo- 
wania. | 
J. A AT) 
Fa kiegęg GPEKÓ. 


Lon.tyn. (E. E.) Wedle „Morningpost* można 


stokratyczny”, nie znający pracy produkcyj- |Telegramy do zagranicznych miejscowości pod- 
nej, służący tylko do zabawy pasorzytów i wy- |legają bardzo ostrej cenzurze. Część sztabu 
zyskiwaczów! Co zrobić z takiem zwierzęciem? |generalnego greckiego i połowa artyleryi do- 


Rozstrzelać! I biednego czworonoga rozstrze- 
|lano... È r 
Taki sam zresztą los spotkał w innem mie- 


ście panugę, którą właścicielka nauczyła śpie-| 


wać: „Boże caria chrani“. 


SEDGE? a g RACJI ry DENES 
© a 
Listy do Redakcvi, 
Podniesienie się eltonemiczne wsi polskiej. — 
Ciemnota ludu pod względem politycznym. 

Szerzyny, jedna z największych wsi w po- 
wiecie Jasielskim, podniosła się bardzo po woj- 
nie pod względem ekonomicznym i oświato- 
wym. Chłop tutejszy zarzucił orkę w zagony, 
„prawie każdy orze w składy. Pracuje we 
wsi kilkanaście kieratowych młocamń i przeszło 
dziesięć siewników rzędowych. Sa też wszęlzie 
(sieczkarnie, młynki, porządne prugi ete, In- 
| wentarz żywy bywa też znacznie lepiej utrzy- 
many, niż przed wojną. Ale pod względem po- 
litycznym panuje, niestety, tutaj wielka cic- 
mnota. Najlepszy na to dowód wiec, odhyty 
'w dn'u 11 września, na który przybył osławio- 
ny poseł ludowcowy Jakób Madej z drugim 
„jakimś siwym panem, podobnoć pochodzącym 
z Gorlic. - 

Stat ludek cierpliwie i słuchał przez trzy 
jgodziny pustej, a przewrotnej gadaniny, będą- 
cej nieudałem powtórzeniem tego, eo rzekomy 
przyjaciel ludu każdego tygodnia w swem 
piśmidle wypisuje. Natomiast nie dowiedział 
się niczego o wielkich zadaniach, które Pol- 
skę czekają i nie było też ani słowa o tem. że 
czas najwyższy, a może i ostateczny, aby 
wszystkie stany w zgodzie i wzajemnej wyro- 
zmmiałości starały się uzdrowić wprost potwor- 
ne nasze wewnętrzne stosunki. Naturalnie nie 
Gbeszło się bez rezolucyi, które przeszły jed- 
nym i jedynym głosem, bo ogól na wszystko 
ani be ani me nie odpowiedz'ał. 

Światła, światła trzeha pod tym względem. 
alo, niestety, niema go kto udzielić, A. M. 

Szerzyny. 26 września. 


EEN A POWYEETERO SESE PPE YTY EA 


Sprawa zachodnich Węgier, 
NOTA FRANCYT. 

Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi: Prezy- 
dent ministrów <Briand wręczył węgierskiemu 
posłowi Prażmowskiemu notę, w której przyj- 
muje do wiadomości węgierską notą z dnia 
26 września, a która daja wyraz nadziei .ze 
strony rządu węgierskiego, że przyjdzie do po- 
rozumienia z Austryą w sprawie spornych ob- 
„Szarów. 

Mocarstwa czyn'ą uwagę, że wedle noty ich 
z dnia 22-go września, opróżnienie zachodnich 


| 


stała się w ręce Turków, 


0 NIEPODLEGŁOŚĆ ALBANII. 

Paryż. P. A. T. Jak się dowiaduje Havns, 
śonferoncya ambasadorów przyjęła rezolucyę, 
uznającą konieczność zachowania niepodległo- 
ści politycznej i n'epodziclności  terytoryalnej 
Albanii, przyznając jednocześnie Włochom, ja-| 
ko szezególnie zainteresowanym w losach Al-| 
banii, prawa interweniowan a w imieniu sprzy- 
mierzonych w razie, gdyby Liga narodów nie 
była w możności zapewnić poszanowania nie- 
podległości Albanii. Komisya rzeczoznawców 
ma przedstawić od dzisiaj za tydzień ostateez- 
ny projekt granicy albańskiej, 


1 
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Klęska hezrebocia w Anglii 


Londyn. (E. E.) Wczoraj po południu odby- 
ta się -tu wielka demonstracya bezrobotnych. 
Kilkutysięczny tłum urządził pochód z rewo- 
lucyjnemi sztandarami przez  najglówn ejsze 
dzielnice miasta. W czasie pochodu śpiewano 
hymny rewolucyjne. 


(sień z Moskwy, władze sowieckie postanowiły 
|wydać nowe papierowe pieniądze. Napis na 


mia 1 Października 1921 roku. 


*v. Na powitanie wycieczki wyjerhaci 
a jnustorstwa spraw zagranieznych 
op. Źeiisiaweki i Gosiuwski, 

Warszawa. (Tal. wi) Na posiedzeniu Sejmu. 
gdańskiego posiowie polscy iaterpełowali mig- | 
dzy innemi w sprawie zamknięcia jaskini gry 
w Sopota b. 

Warszawa, (Tel. wł.) Do Gdańską przybyły 
dalsze torpedowce francuskie. 

Gdańsk, P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu dokonano wyboru prezydenta sejmu. 
Wybrany zcestał kandydat niemieckiej partyi 
narodowej Treichel. 

Sztokholm. (©. E.) Przy wyborach do paria- 
mentu zwyciężyło Btrormictwo socyalistyczne. 
Wskutek tego ustąpi dotychczasowy rząd. a 
misya utworzenia nowego gabinetu poruczoną 
zostanie przywódcy szwedzkich socyalistów, 
Brantingowi. 
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oerzymy szkolnictwo 
powszechne 

Przeddewszystkie:m więc drogą 

Bawszechnego spisu ludności 


ustaiimy ilość dzieci w wieku 
SZKONYMA 
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A 4 a e ćmi 
Wiadomosci gospodarcze. 

ANKIETA FINANSOWA W KRAKOWIE. 
Kwostye walutowe naszego państwa będą roz- | 


i wajane w dalszym ciągu na ankiecie finanse- 
| wej, urządzonej 


przez Tow. ekonomiczne, w 
dniach 1 i 8 paździerrika o godz. 6 po poł. 
w sali posiedzeń Izby handl. i przemysłowej 
w Krakowie. Do głosu przyjdą: b. wiceminister, 
Dr byrka, delegat Minist. skarbu Dr Kuśnierz, 
Dr Muszyński i Dr Nieć, Goście mile widziani, 
POŻYCZKA FPRZYMUSOWA. W ostatnim 
czasie wydane zostały 
uswcze do ustawy o przymusowej pożyczce 
państwowej. która już została wprowadzowa W 
życie. Wysokość pożyczki przymusowej wy- 
nosić będzie do 20 proc. wartości majątku po- 
datnika (przy wartości majątku 5 milionów Mk.) 
i 85 proc. jego dochodu, Na poczet pożyczki 
przymusowej zaliczone będą w całkowitej wy- 
svkości oMigacye 5 proc. pożyczki państwo- 
wej z r. 1920. Ze względu na to, że obligacye 
przymusowej pożyczki oprocentowane są tylko 
w stosunku 3 proc., dla kontrahentów daleko 
korzy stwicjszem jest posiadanie 5 proc. pożyczki 
w całej wysokości pożyczki przymusowej. Ter- 
min zapisów na obligacye 5% pożyczki upływa 
dniem 9 października. 
MIEDZYNARODOWY KONGRES MONE- 
KARNY W LONDYNIE. Z Londynu donoszą: 
Odbywają się przygotowania do otwarcia mię- 
dzynarodowego kongresu monctarnego w Lon- 
dynie. Kongres zainicyowali finansiści angiel- 


DA 
Z 


przez 


Zjednoczone, Francya, Niemcy, „ Holandya, 
Szwecya i Dania przyjęły zaproszenie. 

WZROST DROŻYZNY. Z danych liczbowych 
głównego Urzędu statystycznego w Warszawie 
wynika, że w pierwszej połowie r. b. wzrost 
drożyzny w Warszawie wynosił 79.8 proc., we 
Lwowie 74.8 c, a w Krakowie 67.4 procent. 
Opracowana %.. główny Urząd statystyczny 
tablica wykazuje, że najdroższem miastem w 
Polsce jest Warszawa. Po Warszawie idzie Cie- 
zyn który w ciągu pół roku wykazał zdnmie- 
wający wprost wzrost drożyzny. Gdy bowiem 
Cieszyn jeszcze w styczniu r. b. był, poza” za- 
borem pruskim, najtańszem miastem w pań- 
stwie, dziś należy do najdroższych. Na osta- 
tniem miejscu najdują się miasta wielkopolskie 
i pomorskie. 

NOWE RUBLE SOWIECKIE. Wedle donie- 


nich będzie opiewał: „1 rubel wartości 10.000 
rubli dawniejszych“, — Co za idealnie prosty 
sposób ponrawienia zdeprecyonowanej waluty! 

SZALEŃSTWA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
We środę wicczorem rozeszły się w Wiedniu 
pogłoski, że rząd wyda rozporządzenie, dążą- 
ce do zniesienia wolnego handiu dewizami i ob- 


Londyn. (E. E.) L. George powołał do siebie 
kilku poważnych kupców, fabrykantów i fi- 
nans'stów na konferencyę w sprawie ożywie- 
nia handlu światowego i zwalczania bezroho- 
cizny. 


Przesilenie gospodarcze w Ameryce. 


Paryż. (Œ. E) „Daily Telegraph“ donosi 
z Nowego Jorku, że położenie w przemyśle 
Stanów Zjednoczonych zblża się do wielkiego 
przesilonia. W przyszłym tygodniu rozstrzyg- 
nio się pytanie, czy dojdzie do porozumienia 
między pracodawcami a robotnikami. Na wy 
padek niedojścia do porozumienia tego wy 
buchnie strajk kolejarzy, górników i innych 
gałęzi przemysłowych. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA 
GOSPODARCZA. 


Paryż. (E. E.) „Matin“ donosi, że dn. 11 paź- 
dziernika rozpocznie się w Londynie konferen- 
cya międzynarodowa, dotycząca sprawy go- 
spodarczej odbudowy świata 1 zabezpieczenia 
pokoju. Wezmą w niej udział przedstawisiale 
Anglii, Holandyi, Francyi, Japonii Niemiec, 
Szwecyi i. Włoch. 


Różne wiadomości, 
Gdańsk, P. A. T. Wycieczka dziennikarzy 


angielskich oprowadzana przez admirała Bo- 
rowskiego, zwiedzała dziś port, poczem była na 


cymi walutami Pogłoska ta wywołała kolo- 
salną zwyżkę kursu walut. Za dolar płacono 
3000 koron austr., za franki szwajcarskie, no- 
towane ostatnio 434, płacono 530, a za korony 
czeskie 30 koron austryackich. 

DŁUGI EUROPY W AMERYCE. „Daily 
Mail“ podaje długi, jakie poszczegó'ne państwa 
winny są Stanom Zjednoczonym. Wedle tego 
zestawienia Anglia z Irlandvą winna jest Sta- 
nom 865 milionów funtów, Rosya 561, Francya 
557, Włochy 477, Belgia 108, Serbia. 22, re- 
szta państw 66 m'l'onów funtów. 

CENY SZCZECINY W ANGLLH. W biurze 
Izby handolwej i przemysłowej w Krakowie 
przeglądnąć mogą osoby interesowane odpis 
raportu radcy handlowego przy poselstwie pol- 
skiem w Londynie z dnia 1 b. m.. w sprawie 
rynku zbytu i cen na szczecinę w Anglii. 


WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM. 
Istniejące reglamentacye dewizowe nie są w 
stanie powstrzymać  spekulacyi walutowych. 
jak świadczą o tem wymownie zwyżki codzien- 
ne prawie kursów obcych walut i spadek naszej 
harki. pod względem siły kupczej w krajn i za- 
granicą. Obroty w dzłale dewiz i walut na 
czwartkowem zebraniu giełdowem były bardzo 
ograniczone, wobec braku podaży i wysokich 
kursów. 

Akeye przemysłowe, górnicze i handlowe, 
przy tendencyi zwyżkowej, powodowanej ni- 
skim kursem naszej waluty, znajdują chętnych 
szym zauważyć się daje zniżka lirów o 10 


obiedzie wydanym przez dziennikarzy pol |pumktów, lei i marki niem. po 1 punkcie, oraz 


skich. Wieczorem wycieczka wyjechała do|korony austr. o 10 fen. Inne waluty zwyżkowo.; 


rozporządzenia wyko» || 


dw. 2. 


nabywców. Wyliezać poszczególnych gatunków 
nie potrzebujemy, gdyż trzebaby przepisać 

skie nazwy akcji z eeduły. giełdowej, jako 
muucj lub więcej poszukiwanych. Akeve barko- 
we i papiery lokacyjne nie budzą zaintereso- 
wania, jako ddjące stosunkowo niskie oprocen- 
towauie kapitału. Kupowano akcye Banku prze 
mysłowego. 

„Czarną? giełda szacowała w godzinach po- 
rannych: dolary amer. 7400 Mk., dolary kanad. 
6400 Mk., franki szwaje. 1100 Mk., franki 
irane. 480, liry 240, leje 54 Mk., niem. marki 
62, czeskie korony 75 Mk., niem. austr, korony, 
3 Mk. 20 fen. W porównaniu z dniem wczoraj. 


WSZ) 


UKAZAŁ SIĘ NR. 34 £ 35 „TYGODNIKA 
HANDLOWEGO, poświęconego sprawom go- 
spodarczym, Zawiera on w językach polskim, 
francuskim, angielskim i niemieckim interesu- 
jące artykuły, traktujące o naszym handlu ze 
'Wschedem, Irzychznach  ciągiega spadku 
marki polskiej (na podstawie rozmowy z prof. 
Dmochowskim), eksporcie leśnym i t. p. Nadto 
omówione sa sprawy zrzeszeniowe Izb; handlo- 
wvo-przemysłowych naszych i obeych, oraz po- 
dany wykaz całego szeregu przedsiebiorstw 
handlowych, wciągniętych do rejestrów odno- 
śnych sądów handlowych. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 29 września 1321 r. 
ETENE I-IYPORÓW 


Walnty 1 dewizyz 
Bolary St. 74 » 6 
i kanadyjskie 
Franki francuskie |. 
belgiis! ie . 
3 szwajcarskie , 
Fantv sziorli e 
Marki niem'ecki= . 
Korony ausirrackia „ o, 
czecho-slowackie . 
szweńrkie . 
Quúskria 
norweskie 
Tel rumuńskie . 
liry wesria 
Marki fińskia , 5 
Flarenr bhalend=rekia 
Ruble carskie po 509rb. . 
„ dumskis „ 100 
„ 100) „ 
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POKO Listy zast panke Kraj. 
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13190/g i nku kipot. | 
WRON Pe SO: M, 
Ph s „ Bkn”"Małopolstisga 
ihh a Ziem Panku Kred, 
Uep Tow Kredyt. złem, 

R 40/6 “ . . U . 


Akeyo kankewe: 
Polski Bank Przemysłowy I-IVem,, 
Vem. . 


jl Bank Mionteezay © , 
„ Małopolski . 
Ziemski Bank Kredytowy . 
Porgzyehny Rank Kredytowy 8. A. 
Bawk Ziemaki dla Kresów, Łańeut 
Rank Mandiowy w Warszawie 
Bauk Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Eank Kemorcyalny . . . 
Wiedeński Bank Związko c 
„Morkur* T. A. Bank i Kantor wym. 


Alez e Tow. handi. i przema.t 
Palakie Tow. handlowe I i TV am. 
Ełibor Sp. œ h.-prz. L J. Borkowski 


800: Tou 
1350 — |1550* — |1375:-- 


Handlowa Sps'ka ake. „kmpex* 425 - ‘=| 425.— 
Pelski „(-ieb" Tow. (ranupost -handl. 1300 ~ 15000 1330 
lartwig, Dem |-han. Poznań 

Zegiaga Falsa š + f 415 -| 526—| 500 — 
arer. Tow, ake. Bendis! Żogtagi , se| m*o] a" 

cji 3 z 5 „ [i2309 | 12600) 12 
arsz. Sp. ako. Bod. Par |. - 0" — = BE 

„Lemiesz* fabryki maszyn Kira ma poa a E 

map pan abeskA oraakli 1680 — | 1900 —| 1609: — 

mia s . imarz. rols. 4em {155 00 

Huta żolaona, „Rraków AE. moj GAS]. ZR 
utęmoter* ka sam : 1900". 00 m 

Fabr. Porland Osa = pedał Fa WZ rp 


„Bórbea" fabryka camoniu . . 
Gal ake, Zaklady Górniczo Serasa , 
„Tepogo* Tow. dla przeds. póraloz. 
Sha akr, przem naf. | gxrów ziawn_ , 
j Karnackia Towarzystwo nufiowa 
dRine Tow. naftowe „Gatieya* 

. T. dia przom. oL skal. ( 

Paliska Nafta aa 


Deolhkewni Wierzay f I z 
-Oikos TA, Pig" 


„Fozot* Powssechne zakłady budowi, 
A A E przetwórcze 
Fabryka pereelany w kaja 
tabr. i Rat, oukru w Choderowie 
KURSA. l 
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trans. 6990—6900, sprzedaż 
6900, kupno 6700; franki franc. gotówka: 
trans, 495, czeki: trans. 500—495, sprzedaż 
495, kupno 480; franki belg. czeki: trans. 
491.50 gotówka: trans. 496—495, Nowy Jork 
czeki: trans. 7000; marki niem. czeki: trans. 
56.50—55.50, sprzedaż 55.50, kupno 54; Gdańsk 
zeki: trans. 56.75—55.85; korony austr. czeki: 
trans. 290, sprzedaż 290, kupno 280; korony 
czeskie gotówka: trans. —, czeki: trana 
18—72.50. 


NY YO DĄ 
RFABESŁANE. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dnia 1 paździer« 
nika o godz. 9 rano w kościele św. Barbary odbę- 
dzie się Msza ów. żałobna za duszę é p. Anny 
Poledniak. 


"TOON ET 
TRZY SIOSTRY „VENUS“ 


MEWŚWLEKL GOO CWLL TACA YCALG OC DAL LECZ OWOC HAY POZ ECZKACAMAAR GA BNOS OZEYOACUILDNNILATAYKAL LEDY 


13000 | 14 00 


10 — 389 — 


810—480 — 
A= BR) | —. 
14 0—|15537— |1500,— 


18800, 
3750.- 


[1508 — |8100*--11700 


Prawdziwe amerykańskie taśmy, kalki, gumy, 
do maszyn piszących 1373 


LUDWIK AKSMAN, Kraków, Tel. 32-88. 


PADAĆ pi 


Gzy Pańssy odbiorey pewracają ? 
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że | 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie j 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki «do maszyn piszących) marki 
„Venus*, wytwory firmy Crown Ribbon 8 Carhno 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie- 
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich para łatach rekordowe zwy- 
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych. 

Wyłączny sprzedawca: Ludwik Aksmzn 
Kraków, ulica Szewska 10. :—: Tel. 32-88. 


TEZ TLE 
A 1% tak: 


z 


Br. 4. 


„GŁOS WARODE" s dnia ] października 1921 roku: „223. 


MAURYCY LEBLANC, 


Małżeństwo Arseniusza Lupin. 


„Pan Arseniusz Lupin ma zaszczyt zawia- 


biego. Ogłoszenie tych zawiadomień  jest|wszystkie mdłe romańse, jakie butwiały A 
istotnie mie do tolerowania i choć nie mo- | szalacu przodków i z nich wyn'osła wraże 
ge ponosić za to odpowiedzialności, pragnę jnie, że życie i > czarodziejska baśnią, M 
wytłómaczyć się publicznie. Proszę tylko której młode i piękne ORO są zaws2 
pomyśleć! Jeszcze datą naszego Ślubu nie szczęśliwe, a inne oczeku ES aż do śmiem 
jest ustalona, Mój przyszły teść proponuje narzeczonego, kióry się nie zjawia, 1 0C0 


Miedo mine był dla niej twardy i nie-| Hrabia padł na fotel, blady, jak trup. 
isprawiedliwy — więc odrzekła tylko: — Arseniusz Lupin.. to 0n... Arseniusz 
— Och! myślę, że to jakiś żart i że naj- | Lupin... 
lepiej nie zwracać nań uwagi. Aniela uśmiechnęła się. 
— Żart? Ależ cały świat o tem paple!| — Widzisz sam mój ojcze — chodzi tu 
Dziesięć dzienników przedrukowało dziś ra- 


domić o ślubie swym z panną Anielą de 
Sarzeau- Wendome, księżniczką de Bourbon- 
Conde i zaprasza na obrzęd ślubny do Ło- 
ścioła św, Klotyldy*, 

„lirabia de Sarzeau-Wendome ma za- 
gzczyt zawiadomić o ślubie córki swej Anie 
li, księżniczki de Bourbon-Conde, z panem 
Arseniuszem Lupin i zaprasza... 

Hrabia Jan de Sarzceau-Wendome ńie do- 
czytał do końca listów, które trzymał w 
drżącej ręce. Publadł z gniewu, 


l dtawił sią wściekłością, 

Patrz! rzekł, zwracając się do córki i po 
dając jej obie karty. Patrz, co otrzymali 
wczoraj wszyscy nasi przyjaciele. Oto o 
czem się mówi dzisiaj! Cóż myślisz ty, Anie 
lo, o tej hańbie? Coby powiedziała o tem 
twoja biedna matka, gdyby żyła jeszcze? 

Anielą była wysoka i chuda jak ojciec 
È tak jak on, koścista i sucha, Miała lat 
trzydzieści trzy, główkę zamałą i wąską, 
z «tórej wyrastał potężny nos, jakby żywy 
protest przeciw takiemu uszczupleniu twa- 
trzy przez naturę. Odziana zawsze w czarną 
wene. nieśmiała była i milcząca. Nie można 


no ten ohydny list i zaopatrzyło go w iro- 
niczne komentarze. Mówi się tam o naszej 
genealogii, przodkach, sławnych czynach 
ojców. Wszyscy udają, że biorą ten żart na 
seryo. 

— Nikt jedńak nie wierzy... 

— Naturalnie, nikt. Niemniej bawi się na- 
mi caly Pary% 

— Zapomni jutro. 

— Jutro moja eórko, każdy pamiętać be- 
dzie, że zawiele mówiono o Anieli de Sar- 
zeau-Wendome. Ach! edybym wiedział, jaki 
to nędznik ośmielił się... 

W tej chwili lokai ułtubiony Hiacytt 
wszedł do nokojn. meldując, że ktoś prosi 
hrahieso do telefonu. 

Hrabia ciagle trzęsąc się ze złości, zdjął 
słuchawike i spytal: 

— Cóż tam? — Tak, to ja hrab'a de Sar- 
zeau-Wendome. 

Jakiś głos odnowiedział: 

— Przepraszam hardza nana hrabieeo — 
i pannę Aniele także, Stało się to z winy 
mego sekretarza. 

— Pańsk'emq sekretarza? 

— Tak. Tekst treh zawiadomień bvł tvl- 


| przecież © jakiś żart, mistyfikacyę... 

Ale hrabia pod wpiywem nowego ataku 
gniewu począł biegać po pokoju, gestyku- 
łując żywo: 

— Wn osę skaryę do sądu... to jest nie- 
dopuszczalne, by takie indywiduum kviło 
sobie ze mnie... Jeżeli istnieje jaka sprawie- 
dliwość... niech działa. 

Hjacynt wszedł ponownie, przynosząc 
dwa bilety wizytowe. 

—. Chotois? Lepetit? Nie znam. 

— Panie hrabio — to dwóch dziennikarzy. 

— Czego chcą? 

— Che} pomówić w sprawie.. małżeń- 
stwa... E 

— Wyrzucić za drzwi! wybuchńął hra- 
mia; powiedz odźwiernemu, żeby nie wpu 
szczał do palacu podobnych gburów. 

— Proszę cię ojcze.. odważyła się sze 
pnać Aniela, 

— Ty, moja córko, lepiej się nie odzywaj. 
Nie byłoby tej całej sprawy, gdybyś zgo- 
dziła się poprzednio na małżeństwo z je- 
„dińvm z twoch kuzynów. 

Tego samego wieczoru jeden z dwóch Te- 
porterów podał na pierwszej stronnicy dzien 


początek maja, ale moja narzeczona ij’, 
uważamy, że to zbyt odległy termin. Sześć 
tygodni oczekiwania!... 

Charakter starego pana, jego zasady, du 
ma, niedostępność nadawały całej sprawie 
specyalny posmak, który szczególniej za 
chwycał przyjaciół domu. Hrabia Jan, osta- 
tni potomek baronów Sarzeau, szlachetnej 
rodziny bretońskiej, wnuk owego Sarzeau, 
który poślubiwszy eórkę domu Wendome, 
dopiero po 10 latach Bastylii, zgodził się na 
uznanie nowego tytułu, który mu Ludwik 
XW narzucił — nie chciał wyrzes się ani 
jednemo z odwiecznych rodzinnych przesą- 
dów. W miodości dzielił wygnanie z hrabią 
de Chambord. Na starość nie chciał zasia- 
dać w Palais Rourbon pod pozorem, że Sar 
zeau może zasiadać tylko w Izbie parów. 

Ta przygoda więc dotknęła go do żywe- 
go. To też nie szczędził Lupinowi dob'tnych 
obelg i wszelkich pogróżek. Wyrzucał też 
córce: 

— Widzisz! gdybyś była wvszła za maz... 
Nie brakło ci przecież partvi. Two: trzej ku- 
zvnowie, Mussy, d'Emboise i Caorches ps- 
chodza z doskonałych rodzin, maią Świetne 


miala poślubić którego z kuzynów? Każdóg 
mu chodziło przecież tylko o jej posag, © te 
miliony, które zostawiła jej matka. Czyż nia 
lepiej zostać starą panną i Śnić... 

Odpowiedziała łagodnie: 

z Jeszcze rozchorujesz się z tego wszyst 
kiego, mój ojcze... Zapomnijże o (tej śmię 
sznej sprawie. ' 

Ale jak mógł zapomnieć? Co dzień now 
jakieś draśnięcie zaegniało ranę. Przez tizf 
dni z rzędu Anielą dostawała cudowny kosé 
kwiatów, w którym ukrywał sie bilet wizy“ 
towy Arseniusza Lupin. Ilekroć szedł dą 
klubu. któryś z przyjaciół mówił: 

— Udało mu się dzisiaj. cy 
Co? 

— Nowy kawał twego przyszłego zieci 
Ach! Nie wiesz? Masz, czytaj: „P. Arsenius 
Lupin poda prośbę do Rady Państwa o po 
zwolenie używania nazwiska żony i nazy* 
wania się odtąd: Lupiń de Sarzenu-Wer 
dome“. 

A naznaintrz można było w pismach zn%% 
leść notatke: 

„Ponieważ młoda narzeczona ña zasadzić 
przywitein Kanla X. niezniosionego dotad, 


nika fantastyczny op's swej wyprawy fa 
ko luźnym projektem — chcinłom sam nre- uice če Warennes. do starego pałacu hra- 
sié pana o zredagowane takowych. Nic- biero de SarzeawWendome i rozwodzi się 
stety. sekretarz mój sadził... Guro nad gniewem 


bvło jednak ńazwać ją brzydką, posiadała 
bowiem oczy piękne i poważne. pełne tkli- 
wości i szlachetnej dumy. oczy, których nie 


ma tytul i hermy Burhanów-E nandeuszówy 
przeto pierworodńv svn Lun'na de Sarzeau- 
Wendome bazie nosił imię księcia Arseniue 


kolienere, są zamożni i każdy z n'ch praenał 
cię poślubić, Czemu ich odrzuciłaś? Natural- 
i protestami starego nie dlatego, że jesteś sentymentalną marzy- 


s 
wstrząsały jego długiem, chudem ciałem 


podobna zapomnieć — ujrzawszy je raz| — Ależ minie — któż pan jestas? nana. Nazajutrz inny dziennik drukował in-|cie'ką, a kuzynow'e byli, to za grubi, to za|sza de Pourhon-Conde'". | 
bodaj. — Jakto? pań hrabia nie monata mego terwiew z Arseniuszem Tupin. odbyty ra- eeńiev, to znów zbyt posnolic'!... Nastennero dnia roiawiło sie acłoszenie? 


Zaczerwieńiła się ze wstydu, dowiedziaw- |słosu? etosu swego przyszłego zięcia? 
prv się z ust ojca o zniewadze, jaka ja spo-| — Co?! 
bkała, Kachała ro aś tkliwie. mimo. że| — Arsan"usz Tunin. 


Byla marzycielką w istocie. Samotna zaw- 
szę od czasów wczesnego dzieciństwa, prze- 
czytała wszystkie romantyczne 


dobno w kułoarach Opery. Arseniusz Lupin 
mówił: 
a Papuan w EM obnrzen'e hra- 


mę „Grudnia 1920 r. =E 


„Wielki masazrń bielizny wrzadea wysta? 
wę wyprawy nannv de Sarzeau-Wendtome, 
historye. lo monas”amach: 


AASV I, (C. d. n.) 


Bilans z ; dniem 


STAN CZYNNY ] M. IE f. STAN BIERNY | M. | 1. | M. | 1. A BB X A z sza 
148.790 2 | zma. 7 ę:! w A. Na skutek uchwały Komisji Gazowo-elektrycznej obo- 
f oltowka w ASIE . e.s e o y b : 1 apita a cyjny . >» b o s œ L , „800 | — A 
2 4 w bankach, . . . 6,700.324 | 47 2 | Fundusz rezerwowy . . . .| 1,542.211| 23 w ia na 2 6, 0 O e 
3 | Papiery wartościowe w kasie 74.513 | 80 3 | Lombard papierów warto- dla lokali . . . . . Mk.80—za 1 kwg. 
4 | Papiery wartościowe i poży- ściowych . . . « « . . .| 1,567.118| 84 „ mieszkań pryw. i klatek schod. pryw „ 60— „ 1 kwg. 
czka odrodzenia w depzyt. | 1,939.312| 67 | 2,013.826| 47 4 | Wierzyciele wszystkich od- » motorów . . « » esso e o n 48— „ l kwg. 
3 arzai ai aadi 8,295.755 | 53 działów . . . . « e o „ „| 6.853.651| 34 |20,767.981 | 40 wa podniesiono czynsze za iaat wiatę 
aliczki na płace i do roz- Z N 1.289.024 | 43 taksy dwukrotnie. 
: = EEEE 10.345 | 95 jaki PARE - Powyższe ceny obowiązują za rachunki za wrzesień. 
„mniej amortyzacya a e a 24.000 | — Kraków, dnia 23, września 1921 r. RAE 
ie ERO 2 | Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie, 
mniej amortyzacya . . « » 266.850 | 58 4 - p m M E = 
9 | Kolejki wąskot. itory przem. $ s - — WE | Zi 
mniej amortyzacya . . . . 184.556 | 40 | grrpzone setamcny | Do pielęgnowania niemewląt 
10 Maszyny warsztatów mechan. i \ A T] ę. J417 | używają matki tylko polecanego przez powagi lekarskiś ! 
tartaku i betoniarni. „ , . EG EJ "EEEE W kremu anłyseptycznego „MOKR-.BZBEĆ 
mniej amorłyzacya .„ . « e 325.541 | 90 Bieliznę męską który zastęouje wszelkie zasypki, osusza, dezynf kuję 
11 | Narzędzia warsztat. mechan. wykonuje szybko I po cenach i wchłania pot, zapobiega pierzchnieniu i odparzeniu. 
tartaku i betoniarni. . . . | przystępnych 1248 Żądać wszędzie. 
mniej amortyzacya . . . . 35.224 | 12 pracownia bielizny | Fabryka cham. kosmet. „FENOMEK" 
12 | Budynki w Krakowie, Niw- „RÓŻA 
ce i Bogumiłowicach "a © i z KRAKÓW — Filipa 23. :: KASY BLJEY BO, ra 
mniej amortrzacya . « « i 47.526| 45 ZELNIK POLSKIE | |” E 
13 | Różne ` ruchomości wszyst- £ | niraw aalo NAKŁADEM KSIĄŻNICY I pot Szt | 
Z |a| ocz kos 7] \ ssa bogata ta | | SE, gS. w Lwów, BAŁEGKIEGO 5. | 
mniej amiortyzacya e... +23 i Ń łom leczniczym, nrzyroco= wysały: MI ag 
14 | Ruchomości biurowe . . .| 56.709 | | le zniciwu i higienie. Opis | | Leonhard Jakóbies Pierwsza książka nie- 
mniej amoriyzacya . s e. 81,772 I SE 1 kk |  miecka wvd. DL . . . . Mk. 410. 8 
15 | Zapas towarów wszystkich É za chóról. WUBIGGE lo. area i Druga książka niemie- Ę 
OWAZIAJÓW * 0 - TG et sa © „852.55 i karstwa. - Niczcędny | | _ CKA W aruru. 

é 5 ki dl bi ` D . a i =~ = ki b a . aii = % 
TNA T 431.457 | utrawiają ych NOSE Żr6 ||| dy ekonomii społecznej aan Mk. 600 | 
17 Półfabrykaty zakładów prze- l - ES PRACZE E "bej Wereszczyński i Ku harski, n 

» + tego rodza - Pol Į M 
ı mysłowych i budowy ga- ju pismu w Polscel Cena | |] O0 Polsce współczesnej. . Mk. 48 
IOWA A M Św, lz 3 404.538 numeru bä Mp.z przesyłką | 4 Węckowski. Książka francuska ez. I.. 380. 
ik WARE zę —= Rocroi Dr. med. Stanisław Breyer | È „ €z. M DL i lV w druku. A 
TES | | 2,057 005 | SR |=. | aad 22,057.005 | |_83 KIERÓG: wię Ue - ; Wajc'echewski-Prócinicki. Wpisy Polskie | 


azs IVA aT r. 


Do nabycia w każdej hsięcarzet, 
w księgarni Uniwersyteckie, Nowy wiat 59. 

A UWAGA: Druk książek wychodzących nakładew Książa: z 
$ Polskiej, których zanas w obecnym sezonis cię wycze: coui | 
ukoaczy sig przed 16 Raka i w tym terminie ukażą 
się w handlu. 


Mk. 450. 


w Warszawie 


i 
W Krakowie, dnia 31. grudnia 1920 r. 


„ZEGLUGAĄ POLSKA“ 5. A. W KRAKOWIE. 
BRUCHAT.TERYA DYREKGYA 
Emiljan Meduski m. p. Dr. Hieronim Jurczyński m. p. 


ktancii owiec 
z ukończoną bvraktyka, 
z wzorowenii Świzdectwa- 
mi poszukuje posady w 
dziale saniirrnym lub go- 


Za zgoność z księgami 
» KOMISYA REWiZYJNA 
Słanisław Czernowski m. p. 


Inż. Józef Jarosławiecki m. p. Jan Borucki m.p. Augusi Raczyński m. p. spodsrczym, 
sias pod si. W HAN. | WYDZIAŁ SAMORZĄD 
Rachunek Strat i Zysków za rok 1929. l 1413 DLOWIEC" do Adm. à ĄDOWY 
W EE C-ZERO FOO Z De PEEN E ee "p „Głosu Narodu". KA © N KU R A 
| i "rq O OA 2 > | > | i Lyts I PSZen:cg na posady 


po cenach rynkownych | A. dyrektora sz oly koszykarskiej wa 


2,290. 133| 95 


y nę ICi Spółki « « « « « » » «: e S 7i Zysk ze E oddziałów . . . « « a Ru zuje Lwowie, 2. nauczyciela rysunków za- - 
3 | Kosżta cgólne i administracyjne . . . . .| 728.983) 86 | Mm Roldiczą - Kant (WY wodowych dia szkoły drzewnej w Stanis.a- 
4 | Amortyzacya za rok 1920 .. . « » » » „| _ 256 108 Es naa i St. Burtan i Ska | owie, 3. nauczyciela rysunków za- 

1006.709 AR agn Kraków Basztowa 17 | wodowych szkoy rzemiosł w Drohowyżu. 


Wymagane kwalifikacje ad 1) ukończenie polite- 
chniki (architektura), lub szkoia przemys'u artysty- 
cznego (architektura), ad 2) szkoła przemysłu ariy- 
stvcznego lub studja w Akademii sztuk pięknych, 
ad 3) ukończona politechnika (mechanika) lub wyże 
sza szkola przemysłowa mechanika). 
Fobory nauczycieli szkót średnich, nadto dl: dy- 
rektora dodaiek funkeyjny. Termin de końca paż- 
dziernika. informacji udziela won 
1416 


| 2.295. [225.73395 95 


| Zysk za rok 1920 „ . « « » » » « : 


W Krakowie, dnia 31 grudnia 1920 r. 


„ZEGLUGA POLSKĄ” S. A. W KRAKOWIE, 


BUCHALTERYA DYREKCYA 
Emiljan Meduski m. p. Dr. Hieronim Jurczyński m. p. 
Inż. Józef Jarosławiecki m. p. Jan Borucki m.p. 


A ETE E Tel. 12 — 49. 118 

| 2,295 733| 95 > BE 
] W Ni 

i i MARTA rowna 


przem. kob. poleca: 
Różańco y wielkim wyborze, 
Chr-zy olejne religijne, 
Szaty liturgiczne, birety 
Kraków, św. Jana 24, 1132 


Za zgodność z księgami 
KOMISYA REWIZYJNA 
Stanisław Czarnowski m. p. 
August Raczyński m. p. 


we Lw owie. 


FE gi ve pa I >_+ 


f 
Sprzedaż dóbr rycerskie! | 
w Poznańskiem 
wielkości: 14/0, 00n, :200, 340, 3600, 5400, 5800, 
600 , 6100, 96C0, 132 0, 41600 mórg etc, blisko Po- 
zoania z żywym i martwym inwentarzem w bardzo 
wysokiej kulturze zaraz do obj:cia 1:97 
Pismlenne zgłoszenia przyjmuję Tea i udziela: 
w. Syrii, gnan ul, eien n. 


Şpóldzieinia Ligi Konsumantó w g a Rozwój 
Kraków, Ul Garncarska L. 7 
zawiadamia P. T. Gztonków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wsładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


A romi „AŻ To 


m", Zwrot kapitału stosownie do umowy, 


wyroby mosię ia, Molina CYNOWB, Soryo gazowe, ogrzewalna i t. p. 


cEURERAEA FoKar 
ZSEEOOD" 33 San 19 (sł ży" Tel. 574. 


od sta rocznie 1389 123 


Wydawca: w zastępstwie Polskiei Spółki prasowaj K. Holaksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik. ~= Drakaraia „Głosn Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


